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Jest to. wygodnie, a często korzystnie. Przy- 


kowane i bardzo rzadko jeden człowiek 


| nie wszedł do niego Polak, a pozostał 


„Ziemiałkówski niegdys tak pełen życia i 
Żywotności, jest nam jako minister zbyt 


| zało przy nowelli do podatku gruntowego, 


poezyą i poetą, zapewne młodszym: od ich mężów. 


|| europejskich? W 'przeciągu kilku miesięcy, odkąd 


R nemi przez artystów, z szaletami, budowanemi przez 
_ pasterzy, wenta z cudami natury i sztuki! Salomea, 
Toztańczona tak, że szał taneczny porywał ludzi, 


jednoczesnych tyle, że się Czas, Figaro krakowski, 


en nee ts none 
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przy uzupełnieniu ministerium i w sprawie | Dupanloup, Fallonx i inni, 
zwołania sejmu lwowskiego. I tak zawsze 
będzie i zawsze. będziemy tylko cierpliwy- 
mi: murzynami, dopóki nie otrząśniemy się 
i jakiemś bardziej stanowczem postępowa- 
niem nie zmusimy gabinetu hr. Taaffego 
do opamiętania sie. Byłoby to wielce po- 
(żądanem, bo nie tylko grozi nam i dzisiej- 
szemu rządowi niemoc, ale także śmiesz-|. 
ność zabójcza. 

Delegacya nasza ma przed sobą ważniej- 
sze zadanie, niż strącanie jednego człowie- 
[ka dla tego, aby drugiemu, o którym może 
nikt się nie domyśla, miejsca ustąpił Ona 
ma prawo i obowiązek żądania rzeczy za-| 
sadniczych i ważnych: udziału Polaków 
w rządzie odpowiedniego ich znaczeniu par- 
lamentarnemu, oraz załatwienia tych spraw, 
które będąc -wielkiej wagi. dla: naszego 
kraju, są niemniej doniosłemi dla monar- 
chii, które objęła już w znanych, a objąć 
powinna w dalszych memoryalach. To cel 
jasny. Wszelkie zaś byle godziwe środki, 
najenergiczniejsze nawet, winny być użyte, 
aby dojść do tego celu, a zatem i posta- 
wienie szczere, lojalne, ale stanowcze rzą- 
dowi aut aut. 


Krakow 13 marca. 


Jak sie coś nie powiedzie, jak coś żle 
idzie, właściwem jest naturze ludzkiej, że 
sie, szuka koniecznie winnego, a naj- 
częściej spędza się całą winę na jednego. 


chodzi chwila, w której o wszystkiem się 
zapomina, prócz o owym winnym. Tym- 
czasem w polityce zwłaszcza, , najczęściej 
jest to niesprawiedliwością, a co gorsza, 
łędem, bo sprawy. ludzkie są skompli- 


jest za nie wyłącznie odpowiedzialny; prze- 
ciwnie, różne składają się tu na całość 
czynniki, wypadki i ludzie, błędy i namięt- 
ności, WARS 
W obecnem położeniu w Wiedniu zwła- 
82028 co sig tyczy naszej delegacyi i na- 
szych spraw, zachodzi oczywiście potrzeba 
szukania winnego. Zdawacby się mogło, że 
od pewnego czasu stać się nim ma p. Zie- 
miałkowski. Tym razem 'przynajmniej nie 
zadano sóbie dłogiego trudu przy szuka- 
niu, lecz wzięto to, co od dawna było pod 
ręką, ministra z Galicyi. 
‚Nie ukrywaliśmy naszego niezadowole- 
nia, kiedy: przy uzupełnieniu ministerium 


Walna bitwa zasad stoczoną została w se- 
nacie francuskim, Głośny paragraf 7 pro- 
jektów edukacyjnych Ferrego został odrzu- |. 
cony większością 20 głosów... Sprawa je- 
szcze niewygrana, bo Izba deputowanych 
Zgromadzenia narodowego zawotowała ów 
paragraf, a ministeryum obecne trzyma się 
go jak sztandaru, a zatym sztandarem stoi 
cały obóz radykalizmu. Sprzeczność uchwał 
dwóch Izb wywoła zapewne silny. nacisk 
przeciw senatowi i da powód do nowych: 
wniosków pośrćdnich niemniej niebezpie- 
eznych. Ale dobrze zapisać, że zasada zna- 
lazła obrońców, zjednoczyła i zbliżyła ludzi: 
bardzo różnych odcieni opinij «przeciw ty- 
ranii radykalizmu, i że ta zasada godząca 
ludzi wolności z ludźmi wiary, ludzi po- 
rządku z ludźmi nauki uratowaną została 
w tej walnej: bitwie: 

O co chodziło w owym głośnym para- 
grafie 7ym, który od dwóch blisko lat 
wstrząsał opinią Francyi, i podzielił ją 
na dwa obozy? Paragraf. ten: pozbawiał 
poprostu wolności nauczania zakonów nie- 
uznanych przez państwo. Odnosiło się to 
do Jeznitów, do' Braci dóktryny chrześciań- 
skiej,, Oratoryanów i tych zgromadzeń e- 
dukacyjnych, które powstały w. naszem 
stuleciu i wielkie oddają -usługi na -polu 


w niem p. Ziemiałkowski; nie ukrywaliśmy 
naszego zdziwienia, iż minister-rodak ze 
zbytnim stoicyzmem przyjął ten cios, za- 
dany jego wpływowi i znaczeniu. I dżiś to 
samo powtarzamy szczerze; stanowisko p. 
Ziemiałkowskiego nie przestanie być fałszy- 
wem w gabinecie, a zwłaszcza wobec kraju, 
dopóki drugi Polak zgodnie z liczebną siłą. 
naszej reprezentacyi nie zasiedzie w rzą- 
dzie. Ale znowu nie możemy ani podzielać, 
ani pochwalać przesady, wskutku . której 
jedynym winnym ma być p. Ziemiałkowski, 
ani: też widzieć zbawienia” wszech rzeczy 
wokrzyku:”„Precz z nim!‘ Takie gwałto- 
wne żołłe jest nam zawsze podejrzanem i 
każe nam się domyśląć jakichś pobocznych 
celów, lub nienasyconych ambieyj. 

P.. Ziemiałkowski nie :odpowiadzial: na- 
szemu. oczekiwaniu przy uzupełnieniu ga- 
binetu i z tem wcale się nie kryjemy, p. 


apatyczny i filozoficzny, za mato dbały o 
stańowisko ministra z Galicyi, acz wielce 
o tę posadę. Ale’ nie p. Ziemiałkowski 
sam, lecz cały dzisiejszy rząd jest na nie- 
szczęście bezwładnym, bezprogramowym, a 
wobec. Polaków i naszej delegacyi w do- 
syć fałszywem położeniu. Dotąd ciągnął on 
tylko korzyści z delegacyi polskiej, -a nie- 
stety w zamian nic jeszcze dla nas, zrobić 
nie zdołał; przeciwnie, poświęcani jesteśmy 
raz lewicy, raz prawicy; jak się to oka- | wychowania,„którą „w r. 1848 zdobyli dziel- 
ni obrońcy wiary i wolności Montalembert, 
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a którą ze szkół |które się odzywały w pismach i odezwały 


w senacie. Nie byłyby one wstrzymały cio 
su. Odwróciła go opozycya republikańska 
i liberalna. 

A któż po drugiej stronie: ministeryum 
idące na oślep i pchane przez radykalizm, 
gotowy zdeptać wolność i oświatę, byle za 
dośćuczynić nienawiści do księży, zakonników 
i; kościoła. Wydobyto na; jaw. wszystkie zu- 
iyte oskarżenia, podejrzenia i potwarze, 
Kiedy Ferry w długiej mówie przeżuwał 
argumenta berlińskiego Falka i podawał 
teoryę o wszechwładzy państwa z sosem 
republikańskim, inni mowey popierający je- 
go wniosek, zaprawiali swe zarzuty i na- 
paści czemś, co nazwał Juliusz Simon wo- 
nią nafty. I słusznie powiedział mowca ka- 
tolicki Belcastel, że w tej.walee rozstrzy- 
gnęło się pytanie między republiką: a ko- 
mung, między wolnością: a teroryzmem, 
między oświatą opartą ną religii, a tem 
barbarzyństwem pogańskiem, do jakiego 
pehaja,.ci, którzy w wolności nauczenia wi- 
dzą wielkie niebezpieczeństwo dla rzeczy- 
pospolitej. 

Wygrana jeszeze niezupelna — uwolnie- 
nie Hartmana było ważnym wypadkiem 
w dziejach republiki i symptomatem. Owa 
dyskusya jest dowodem, Ze na polu :wol 
ności, oświaty i porządku łączą się ży- 
wioły dodatnie i uznają religię jako ko- 
nieczny warunek moralnego ładu i podsta- 


we wychowania. przyszłych pokoleń, Kto 


pamięta przesądy "panujące we Francyi do 
Jezuitów i klerykalizmu, ten przyznać mu- 
si wielki postęp konsekwencyi zasąd libe- 
ralnych, które tu służyły za tarczę. Zwy- 
cięstwo jest zatem. zasadnicze, cywiliza- 
cyjne, ale jeszcze nie polityczne, bo:-wie- 
kszość 20 głosów kruchą jest rekojmią 
obrony przed dziczą radykalną, domagają- 
ca sie walki z chrześcijaństwem na polu 
wychowania publicznego. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 12 marca. 


(||): Wro i kipi w łonie; wszystkich stronnietw 
parlamentarnych. Ani, prawiea,., ani lewiea jedno- 
ścią chlubié się nie może. Z dreszezów, jakie 
przechodzą i większość i mniejszość, z czasem wy- 
rodzić sig musi wiclkie stronnietwo, posiadające 
rękojmię żywotności, złożone z rozmaitych odła- 
mów dzisiejszych klubów, a powszechną jest opi: 
nia, że Koło'polskie stanowić będzie.ogniwo wspól- 
ne, około którego skupią się inne żywioły. Jest 
to;kwestya: przyszłości, może. bliskiej, ale. nie 
bliższej; jak dopiero; w jesieni. Az do: odroczenia 
parlament|.jeszóze ciągle, przedstawiać; będzie a- 
rene zapasów wojny -nioregularnej,. nieraz: jeszcze 
większość Rady peństwa ulegać będzie kaleido- 


przenikający wszystko aż do garderoby, o wszyst- 
kich! dowiedzieć nie mógł. Kulig arcyksiążęco-he- 
tmański, o którym opowiadać będą długo: I ja tam 
byłem, i mówić drudzy: A ja tam nie byłem! Na- 
reszcie: proces socyalistów, obiadek wielkopostny 
e. k. Sądu, na którym oskarżeni wszelkie ponoszą 
expensa... A myślicie że to już wszystko ! Szczęśliwe 
miasto, czyż wszystkie twoje wyliczyłem superla- 
tywy, które superlatywnym stylem, niby czaro- 
dziejską różczką: wywołali na chwałę twoją twoi 
recenzenci teatrów, koncertów, bałów, went, po- 
grzebów, wesel, książek, broszur, kronik, artykułów, 
hidzi politycznych, prezydentów,: artystéw,,profeso- | 
rów, pań i panien... Wstrzymam sig; «robi się ga- 
limatyasz, ale nie odstąpię od twierdzenia; i. że su- 
perlatywizm się nas uczepił, że zostajemy miastem 
superlatywnem. Gdzie najwięcej dziadów? W Kra- 
kowie. Gdzie najwięcej śniegu? W; Krakowie. Gdzie 
był: tego roku! najtęższy-mróz ? W Krakowie. Gdzie 
najgorsza wóda ? W*Krakówie. Gdzie najwięcej sto- 
sunkowo: ludzi“ nie chce jeść chleba i wynosi się na 
świat lepszy? W Krakowie. Gdzie najwigcej-bajek ? 
(W: Krakowie... 

Mógłbym tak: in: dulce'infinitum, a mam notatki, 
których użyć juzinie chcę. — jak np. prokurator... 
obrońca... publika na posiedżeniach sądowych itd., 
ale przypominają mi się skutki, które mogą do 
superlatywnej doprowadzić nieprzyjemności... gdy- 
bym chciał pochwalić kogokolwiek ze strony proces 
prowadzącej lub dotknąć, chociażby najlżej obroń- 
ców uciśnionych! Nie! skoro Kraków jest miastem 
europejskiem, superlatywnem;inie uczynię tego, za- 
stosuję się do:jego wielkości i stanowiska. Wszyst- 
ko co prawdziwie: wielko-światowego, europejskiego 
do niego zawita, wentę z Gounodem, czy proces 
socyalistów, powitam ivja jako pożądaną, glorię na- 
szego missta, wydobywającago się powoli z zakry- 
styjnej $redniowieczezyzny. Wydobywającego sie? 
i powoli? Co mówię! Porwanego raczej, jak; Gany- 
med przez orła postępu, trzepiącego jeszcze nogami 
ze strachu, ale niesionego przez tego orła tam... 
tam,: gdzie -— puste miejsce, na którym siedział 
niegdyś «despota Jowisz, strącony: szczęśliwie przez 
Prometeuszów! 

Otóż to siła przyzwyczajenia... Omal, że nie na- 
pisałem: gdzie siedzi Jowisz! Alę zwycięzko wal- 


- Ozęść literańko-artystyczna. 


—— 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Chodzę i chodzę to: po pokoju, to znowu pó 'de- 
ptakach krakowskich za konceptem nieuniknionej 
Kroniki niedzielnej, a taki nawał myśli mi się ci- 
śmie, takie mnóstwo przedmiotów traktowania go- 
dnych się nasuwa, tak kołują po nad starożytnym 
grodem*najważniejsze zagadnienia kraju, ojczyzny, 
ludzkości, wszechświata, że ani rusz zmieścić tego 
w mizernych dziesięciu szpaltach. Tu (as voulu 
George Dandin, powiedział mój kolega, Mein Lieb- 
chen was: wilist du noch mehr, powiem ja, już dla 
tego samego, aby się korzystnie odróżnić od tego 
zacofańca, co cytuje Moliera, autora Femmes 
gnvant.s, biorącego za złe kobietom, że się trudniły 


Czego: chcesz: więcej stary Krakowie do europejsko- 
ści swojej? Czego zazdrościsz którejkolwiek z stolic 


stanęły Sukiennice, czegoś nie miał, czego nie wi- 
dział? Jubileusz pięćdziesięcioletni Kraszewskiego 
1 nie'wiem który tam już setny Sukiennic, a przy- 
najmniej zakończenia rządów Bolesława Wstydli- 
wego, który'cię pierwszy — niemieckim 'sądowni- 
ctwem uszczęśliwił! Wojna zasadnicza między mar- 
grabią' Wielopolskim i jego” Laguerronierem a par- 
tyą Stańczyków, wśród której dowiedział się świat, 

owiedzieli patryarchowie patryotyzmu w Rappelt- 
Yviel,'że autor piorunujących artykułów nie zapo- 
mniał pociągnięcia sznurkiem, za którym się Ta- 
deuszowi w Panu Tadeuszu odzywał stary Dabrow- 
skiego mazurek. Weńta, jakiej nie widziała zalana 
Wodą Mureya, a widział zalany pauprami, próżnia- 

mi Kraków, wenta z Gounodem'i lalkami: rzeźbio- 


kowian... 

Ależ, aby was wyleczyć: od: strachu, czy nienaj- 
lepszem; najradykalniejszem będzie przestraszyć was 
mocniej, jak przestraszeni jesteście! Machacie rę- 
kami jak nieboszczyk Anakreon, aby się. obronić 
przed Amorkiem, a Amorek skoczył w wassamych 
i dokazuje. Studyowalem was pilnie i powiem , że 
widzę na was przerażające znamiona socyalistycznych 
ciągawek, widzę, jak się zaczynają pierwsze drga- 
nia tej danse macabre, którą zaczyna tańczyć Eu- 
ropa. Tak jest! nie można-bezkarnie z partykułarza 
awansewaé. na europejską- stolice. 

Jakiż jest punkt wyjścia wszelkiej socyalistycznej 
teoryi? Oczywiście nierówność : nierówność majątku, 


którzy nigdy balu w Krakowie nie widzieli! Zabaw 


an a 


intelligencyi, stanowiska. Jakiż cel? Oczywiście zró- 
wnanie| zrównanie warunków bytu, wykształcenia, 
stanowisk.. Chodzi tylko o miarę, o przeciętną, 0 
linię horyzontalng tego zrównania. Czy to mają 
być dwie kwarty kaszy i półbochenek chleba na 


dzień pod względem pierwszym, nudne ramoty ge- 
newskie pod względem drugim, bluza i kaszkiet ro- 
botnika, pod względem trzecim ?.., Ho!:ho! Kraków 
nie taki głnpi, aby mu sig.cos podobnego. uśmie- 
chać mogło: Linia zrównania powinna iść wyżej, 
ile można najwyżej, nie przez hołysza, ale przez 
wielkiego pana, nie przez bakałarza wiejskiego, ale 
przez członka, Akademii lub profesora Uniwersytetu, 
nie przez robotnika fabryki, ale tak, przynajmniej 
przez właściciela dobrego, korpusu tabularnego. 

A więc, wyrób socyalistyezny, czysto miejscowy, 
czysto. narodowy, który nazwijmy arystosocya- 
lizmem. 

Zaczyna on“się od gamena krakowskiego, który 
leżąc. wbrew przepisom na murawie plantacyi, albo 
wydobywające dla dystrakcyi kołek z opłotków śp. 
Kremera (murillowski obrazek) patrzy na przecho- 
dzących..panów, i. panie, kleszcze, językiem |za prze- 
jeżdżającym powozem, przedstawia półgębkiem stan 
swój opłakany, że jeszcze dzisiaj nic nie jadł, a nie 
mogąc jeździć powozem i paradować po spacerze, 
oddaje; się przecież najesencyonalniejszej , wedle 
jego wyobrażeń, namiętności, wielkopaństwa : pró- 
żniactwu. | 

Od gamena ciągnie się prąd magnetyczny, myśli 
arystocyalnej do tej pięknej, młodej i bladej „pani, 
świeżej mężatki, która cichym, a przekonywającym 
głosikiem + przedstawia mężowi potrzebę zakupna 
zarzutki tym krojem i tego materyału i tego faso- 
nu; jaki nietylko u księżnej X, hrabiny Y, ale u 
żony niższego stopniem w hierarchii społecznej zna- 
jomego męża; widziała. Mąż zgadza sięw zasadzie. 
widać jednak na jego czole proporcyę tego wyda- 
tku do kosztów niedawno sprawionego obywatel- 
skiego Śniadanka. i do terminu wekslu płatnego 
drei monate a dato..... 

Wszyscy mamy jedne wymagania i jedne 2y- 
czenia. Demokraci wobec t. z. arystokracji, je- 
steśmy. arystokracya wobec innych kół i warstw, 
a co obraża nas:w innvch, to innych w nas obra- 


ża. Tak: sie ciągnie jeden sublimat kwasku spo- 
łecznego od góry do dołu, od najwyższych dygni- 
tarzy i familiantów: do pań na szczepańskim placu: 
boleści społeczne sprowadza każdy ukłon niedo- 
ciągnięty do linii arystosocyalnej, aże każdą 
kto8»musi byé| żelazną osobnikiem socyalnego jakiegoś organi- 


rzecz, skrupic, sig musi na kimś, że 


we kwowżo. Ajencys „CZASU: w gora 
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skopowym zmianom, wśród których trudno. rozpo- 
znać przyjaciół od; wrogów. Wczoraj np. toczyła 
się .w-wydziale budżetowym walna bitwa w spra- 


‚wie pokrycia/niedoboru.tegorosznego. Na tem po- 


siedzeniu ,. jak to widaó;s sprawozdań, minister 
skarbu. bar. Kriegsau, o który zapewne. jeszcze nie 
miał należytego ezasu docprzygotowania sie, ode- 
grał rolę nie najlepszą; Lecz mniejsza o to. Naj- 
ważniejssym wypadkiem posiedzenia 'było wspól- 
nei głosowanie deputowanych wiernokonstytucyj- 
nych z dwóma posłami polskimi. W sprawie po- 
krye.a niedoboru więc nastąpił rozdział w obozie 
prawiey. Dyletantysm na najważniejszem polu, bo 
na poiu (skarbowóści, poniósł: porażkę: moralną, 
tem) boleśniejszą; ‚Ze. ona, odbić się musi na mię- 
dzynsrodowym kredycie: państwowym. Zdawałoby 
się,i że zachowanie się deputowanych niemieckich 
znajdzie jednogłośny poklaskiprasy tutejszej. Gdzie 
tam! N. fr. Presse wydaje dziś za to wojnę kla- 
bowi liberalaemu, podzielajge. jegoitäkıyke, ala 
zarzucając mu, że tylko x tego powodu tak xa- 
wzięcie występuje przeciw gabinetowi, bo hr, Taaffe 
nie ofiarował „posad ministeryalnych deputowanym 
z klubu liberalnego. N. fr. Presse gniewa się na 
klub liberalnych głównie z dwóch powodów, raz, 
że ezęść jego głosowała za ustawą wojskową, po- 
wtóre, zo ta sama część klubu założyła nowy 
dziennik w Wiedniu. Zgoła zakulisowe niesnaski 
1 spory w skutek niejasnych stronnictw parlamen- 
tarnych, wzrastają z dniem każdym. 


Wiedeń 12 marea. 


: (67-me posiedzente Izby poselskiej). 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godz. 
11ej, zawiadamiając Izbę o 'wozorajszem jaknaj- 
łaskawezem przez Cesarza JMoi przyjęciu prezy- 
dyum Izby z powinszowaniami z okoliczności za- 
ręczyn arcyksięcia Rudolfa. E ER 

Od rządu wniesiono dodatek do preliminarza 
budżetowego na r. 1880, miianowicie ną wydatki 
ministerstwa spraw rolniczych 62,130 slr, > 
PEW dalszej dyskusyi ogólnej nad projektem kolei 
Arletańskiej zabierali głos pp. Teuschli Russ 
przeciw projektowi, Gross i Sochor za proje- 
ktem, poczem dyskusyę zamknięto, a mówcami 
jeneralnymi wybrano przeciw projektowi posła 
Neuwirtha, który w długiem przemówieniu zwal- 
ezal projekt ze stanowiska finansowego i dla nie- 
pewności, czy nie będzie wielkich przeszkód geo- 
logicznych, tudzióż dla wątpliwości korzyści; za 
projektem zaś posła Hausnera, który, choć 
w późną już porę głos zabrał, z całą uwagą je- 
dnak był słuchany, zbierał rzęsiste brawa i nako- 
niec oklaski. Mówea podzielił argumenty przyro- 
dzone przeciw projektowi na trzy kategorye, a od 
siebie dodał czwartą, mianowicie: techniczne, fi- 
nansowe, handlowe i polityczne. Co do pierwszych, © 
wytknął sprzeczność między méweami, a więc po- 
zbawił je siły przekonywającej. Co do drugich, 
stwierdził, że jakkolwiek słyszał dużo liczb, a dla 
liczb ma pewną słabość, nie może jednak uznać 
żadnej powagi, chociażby nawet posła Neuwirtha, 
bo argumentacya ża pomocą liczb jest dziś ga- 
daning na wiatr, skoro liczby dopiero po. sze- 
ściu latach będzie można zebrać. Co do braku 
korzyści handlowych, mniej więcej to samo da 
sig powiedzieć, bo dowodu na brak ich nie dali 
mówey żadn*go, gdy tymczasem rzeczą jest pe- 
wng, że jeśli kolei Arletańskiej nie będzie, . wy- 
wóz austryacki będzie zdany na łaskę sąsiada 
konfiskującego dziś austryackie wagony. (Huczne 
brawo). er 


seuffre-douleur'em miasta, więc, nim ‚jest „Czas“ 
poczciwiec, przestrajajacy. sie. od czasu do czasu 
na „Figara“ nowej europejskiej stolicy! : 
Więc. socyalizmu: bać :się co niema, mamy ary- 
stosocyalizm. Sięga.on w sferę hierarchii umy- 
slowej, jak, sięga „w każdą inną. Wysoka c. k. 
Rada szkolna..w głębokiem poczuciu potrzeb dy- 
daktycznych, przepisała, dla szkół średnich książki 
rzadko zmianom. ulegajace,; gdznaczajace się prze- 
ciętnie. wyboraą, polszezyzną, których trzymać sie 
nakazała. Grona nauczycielskie czyniły by to naj- 
chętniej, ale takie jest parcie młodzieży dążącej 
do 'poziomu nauki uniwersyteckiej, że pragnie 
mieć codzień świeże rezultaty nauki, być aw cou- 
ant, co się dzieje z jej hajnowszemi hipotezami 
i rezultatami krytyki o, pytaniach bieżących. Po- 
ziom gimnazyów wznosi się do poziomu uniwer- 
sytetów, a że uniwersytecki wznosić słę już gdz e 
niema, więe przychodzi cząsem:.przypominać pe- 
wne rudymenta, gimnazyalne, które: przy, poglądo- 
‚wem „traktowaniu. rzeczy młodym adeptom nauki 
z głowy. wyleciały. Gorzej z pannami jeszcze, na- 
rodem wiedzy. chciwym i przeznaczonym do wiel- 
kich. przyszłych zadań socyalnych. , Porównawszy, 
co sie, porównać dało, Corpus. juris z Dekretami 
Gracyana .pragną: one: podobno: ekonomii polity- 
cznej, antropologii i etnologii ,, aby zbadać stan 
rzeczy, pod;względem polygamii, monogamii i po- 
lyandrii, panujących u różnych plemion tej planety. 
Jeżeli. pójdzie. dalej ten:arystosocyalizm umysłowy, 
actum es de nobis i słyszę już, -jak, przyszli mę- 
żowie tego. miasta, . kolyszac, z Osieczanami Fre- 
dry niewinne niemowlęta wzdychają z głębi piersi: 
Oj czasy.! czasy !.-Oj, żonki! żonki! Ale jeżeli tu- 
taj nam niegrozi propaganda, wychodząca z sali 
przy ulicy kanonnej, która-tak niesłusznie trwcży 
Krakowian; to,gdzieindziej, za rogatkami, upatry- 
wałbym objawy, godne najbaczniejszej uwagi, Mam 
tu na myśli przeciętnego zarogatkowego. szlachci- 
ca. Poczciwina! on nie socyalista pewnie, chyba 
żeby trochę na model krakowski, jeżeli pani ma 
niebezpieczna sąsiądki wielkiego świata a sąsiad 
zamożny, sute daje śniadania. i obiadki. A przecież 
jakaś nieznaną fatalna, potęga, chciała, aby stał 
się nieposiadającym nic i okutym tyko w.ustawę 


Tu mówca nawiązuje odpowiedź na wywody 


apo icnego? Galieya jest potęgą rolniczą; źle 
 lityeznego przemawia za koleją Arletaískg,1 łą- 
~ wy o sile zbrojnej jako dwa czynniki potęgi 


_ austryackiej. Ustawa o sile zbrojnej poręcza mo- 
_narchii niepodległość polityczną i już jej zjednała 


wzgląd na zupełne wyemancypowanie się Austryi 


jutro. 


mniej więcej znanemi już argumentami, z których 
jako nowy, a nawet epracoiny z dawniejszemi 
"warto przytoczyć ten, 


- partyeya ma dla 


dzie, ozy są wyżej ezy niżej opodatkowani; re- 


it p. od podatku. 


% 


Fuxa i Neuwirtha o galicyjskiej kolei Podkar- 
packiej. Neuwirth zaliczył wniosek Koła polskiego 
do szeregu owych złych duchów, które wywołał 
projekt kolei Arletańskiej. Mówca dziwi się, że 
taka powaga, jak Neuwirth, mógł to powiedzieć; 
bo cóż to za zły duch, który, mając ogromne 
zapasy zboża, żąda linii kolejowej, za pomocą 
której mógłby zasilać inną wielką kolej położo- 
ną już po za granicami Galicyi? Fuchs zaś do- 
patrywał się w wniosku Koła polskiego kompen- 
saty za głosy polskie na rzecz Arletańskiej; ale 
czyż to nie jest rzecz naturalna, że reprezenta- 
cya kraju rolniczego przewidując rrzewrot w wy- 
wozie, chee sobie zapewnić udział w nim, zwła- 
szeza gdy jedyna jego dotychezas lini, k lejowa 
prowadzi do graniey państwa ekonomicznie nie- 


yłoby, gdyby ta potęga nie dopilnowała swe- 
go interesu. Nakoniec mówca x stanowiska po- 


ozge ten projekt z ustawą o prologaneyi usta- 


szacunek i sojusz potężnego sąsiada; ustawa o 
kolei Arletańskiej jest rękojmią niepodległości 
ekonomicznej, a nawet pod innemi względami 
waruje Anstryi samodzielność i potęgę, tak że 
więcej jeszeze mocarstw ubiegać się będzie o 
przyjaźń Austryi: (Huezne brawo!) Już sam 
od dzisiejszego sojusznika swego starczającą 
jest Koła polskiemu pobudką % stotówakia. za 
koleją Arletańską (Rzęsiste oklaski). 

Po przemówieniu jeszcze spra ‚ozdawey komi- 
syi pos. Fürtha uchwalono wszystkiemi przeciw 
kilkunastu głosom wziąć projekt pod dyskusyę 
szczegółową. 


Koniec posiedzienia o godzinie 4. — Następne 


(18-te posiedzenie Isby wyższej.) 


Prezes hr. Trautmansdorff zegaja posie- 
dzenie o godź. 11%. Z Polaków obecny tylko 
ks. Konst. Czartoryski. 

Prezes podaje do wiadomości słowa cosar- 
skie w odpowiedzi na powinszowania złożone 
wezoraj z okoliczności zaręcz 
dolfa. (Izba trzykrotny wydaje okrzyk: Niech 
żyje !) 

Na porządku dsiennym obrady nad nowelą o 
podatku gruntowym. Komisya zaleca przyjęcie 
uchwały Izby poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej hr. Lew Thun wytyka 
wadliwości ustawy, poruszane w Izbie poselskiej, 
mimo to głosować będzie za ustawą. Mówca wy- 
nurzył niewypowiedzianą w Izbie poselskiej wy- 
raźnie obawę, aby podatek w jednym kraju nie 
podniósł się tak nagle, aby jego właściciele ziem- 
sey nie mogli wytrzymać konkureneyi x właści- 
cielami gruntów innych krajów. 

Komisarz rządowy Mayer zwalczał zarzuty 


tóry się zwraca przeciw 
zarzutowi uczynionemu prowizorycznej repartycyi 
podatku. Komisarz rządowy powiada, że ta re- 

opedaskowanyel wielką wagę 
i rząd zaprojektował ją na to także, by pomno- 
żyć reklamacye. Na zasadzie samych opera- 
tów klasyfikacyjnych mało byłoby reklamacyj, bo 
z operatów tych wielu opodatkowanych nie doj. 


partyoya prowizoryczną zaś powie każdemu”, ile 
ma płacić, a więc będzie mógł reklamować. Po- 
mnożenia reklamacyj zaś rząd ehee dla tego, bo 


pragnie sprawiedliwego opodatkowania. (Ale gdziż któ 


jest ezas na sprawiedliwe załatwienie reklamaeyj 
milionowych ?!) 

W dyskusyi szczegółowej uchwalono ustawę en 
bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Poezem uchwalono ustawę uchwaloną już przez 
Izbę poselską o zwalnianiu nowych budynków 


Koniee posiedzenia o 


godź. 1%, — Następne 
nie naznaczone. ; 


zmu! Wioska jest, to prawda, na imie herbowne 
zapisana, ale w tym strasznym speculum veritatis, 
który się tabulą krajową nazywa, którego radzi 
się każdy roztropny kawaler, za nim zapłonie ry- 
cerskiem uczuciem miłości, pod tym herbownem na- 
zwiskiem tyle idzie instytucyi dobra publicznego, 
tyle nazwisk świecących złotem i klejnotami, że 
poczciwy hipotekaryusz pracuje ciężko tylko dla 
tych instytucyj publicznych, tylko dla tych imion 


i dla reprezentującej interesa państwa komisyi po- 


datkowej! Cóż to? Ideal się spełniać zaczyna, 
ideał przewrotem społeczeństwu grożący, ale dla 
niego, nawet bez zakosztowania dobrodziejstwa 
i wygód tego ideału! Gniecie go potęga kapitału, 
gniecie targ produktów, a wyjątkowo gniecie. go 
jeszcze despotyzm pracy... bo kochany sąsiad, Ma- 
teusz nie wyjdzie na robotę, jak za tę cenę, którą 


sobie nałoży. Czyby nienależało po różnych eman- 


cypacyach, chociażby po przyszłej emancypacyi 
panien — pomyśleć o emancypacyi wiejskiego na- 
szego szlachcica? Czyby nienależał się tenże sam 
wymiar sprawiedliwości despotycznemu Mateuszo- 
wi i Hawryle, o ile przez liberalną ustawe o nie- 
skończonem dzieleniu gruńtów, przez pełne miło- 
sierdzia instytucye i ludzi, kredyt udzielających, 
pozbawionym został normalnej porcyi socyalnej, 


kaszy i chleba! Tak! tak! niejesteśmy znowu tak 


zacofani pod względem kwestyj społecznych, mamy 
swoje rodzime, innego ale niemniej skrajnego kie- 


- runku... . 


Ale poruszać się je boję, co prawda. Socyalizm 


 niipędził Piotra Krakowowi, niechce zadzierać z głó- 


wną jego antysocyalną potęgą, jedyną, która na- 
wet arystosocyalizmu nieząznała, która szle swoje 
pikiety do miasta w postaci Park sprzedających 
gotowany bób, jabłka i gnieciuchy a posuwa się 
walecznie naprzód! Potęga ta wydaje wprawdzie 
Mładeckich, utrudniających Lorys-Melikowowi swo- 
bodny ruch w dyktaturze petersburskiej, ale trzy- 
ma się dekalogu i nieznosi doktryn przeciwnych 
przykazaniu zabezpieczającemu zdobytą przez za- 
biegliwość i abnegacyę własność ludzką... Kto 
niepójdzie ratować się przeciw szaleństwom so- 
cyalizmu do Kościoła i tradycyi chrześciańskiej, 
tego nauczy bożnica, że na socyalizmie świat stać 
niemoże.... 

Kończę bardzo lapidarnie, jak wymagają po- 


areyksięcia Ru-| 


Paryż 9 marca. 


(n) Od wezoraj wszyscy tutaj w oczekiwaniu 
wyniku głosowania nad artykułem 7 w senacie. 
Nietylko trybuny w pałacu luksemburskim, ale i plac 
przed pałacem zapełniony tłumem ciekawych. Dziś 
ostatecznie sprawa ma sie rozstrzygnąć: z jednej 
i drugiej strony mają wystąpić do walki ostatnie 
rezerwy, prezes ministrów i jeden z najwymo- 
wniejszych ludzi we Francyi, stary weteran Du 
faure. Na jaką stronę przechyli się większość, 
trudno na pewno rozstrzygnąć, bo w każdym razie 
będzie to więsszość bardzo nieznaczna, ale jednak 
po ostatniej mowie Simona o wiele prawdopodo- 
bniejszą jest większość konserwatywna. Dzisiejsze 
poranne republikańskie dzienniki przewidują już 
nawet porażkę którą sobie zresztą lekceważą, mó 
wiąc, że i tak prawo 18 sierpnia 1792 r. i dekret 
z messidor roku XII nie dozwala Jezuitom pobytu 
we Francyi. 

W sferach ministeryalnych rzeczą już nawet 
zdecydowaną, że jeśli artykuł 7 większości w se- 
nacie nie uzyska, podaną zostanie natychmiast 
w izbie niższej: poprawka , dotycząca wprowa- 
dzenia w życie owych wyżwzmiankowanych 
ustaw przeciw Jeznitom, a ministeryum może być 
pewnem, że wszystkie tego rodzaju projekta w dzi- 
siejszej Izbie przeprowadzić zdoła. Ale i tu gotuje 
się silna opozycya, opozycya złożona nietylko, jak 
dotychczas z członków prawicy, ale i ze zwolen- 
ników rzeczypospolitej, lecz rzeczypospolitej kon- 
serwatywnej, członków rozbitego dziś już prawie 
lewego centrum. Senat, aczkolwiek składający się 
z ludzi o wiele zdolniejszych niż izba niższa, nie 
wpływa na skład ministeryum, a jakikolwiek bę- 
dzie wynik głosowania nad artykułem 7, nie spro- 
wadzi to kryzys ministeryalnej, Lecz jeżeli senat 
odrzuci ów artykuł, będzie to hasłem dla wszyst- 
kich republikanów konserwatywnych do ugrupo- 
wania się i wystąpienia do walki przeciw dzisiej- 
szemu rządowi. Artykuł Vacherot w Revue des 
Deux Mond:s silne wywarł wrażenie. Wielu tu 
jest nawet i w Izbie równomyślących, jak wymo- 
wny autor artykułu, ale brak między nimi spójni 
i jedności dziaalnia. Wotum senatu stanie się dla 
nich pierwszym krokiem na drodze śmiałej i pa- 
tryotycznej pracy, w której niezawodnie znajdą 
poparcie ze strony prawicy tak w izbie, jak i 
w senacie. 

Zresztą wogóle wycieczki gwałtowne przeciw 
Jezuitom wywołały wszędzie oburzenie, a temi 
dniami mówił mi jeden z byłych wysokich dygni- 
tarzy za cesarstwa, niekoniecznie przychylny za- 
konowi: les lois Ferry front, ce que rien nwa pu 
faire en France, tle rendront les Jésuites popu- 
lavres. Sam minister Ferry wie dobrze o tem, że 
powołanie się na ustawy z roku 1792 i XII, nie 
wystarcza wcale pod względem prawniczym do 
wypędzenia Jezuitów, a zagadnięty wczoraj o to 
poufnie, wprost się przyznał, że właściwie trze- 
baby osobnej ustawy. Ale tworzyć osobne, wy- 
jątkowe prawa w wolnej rzeczypospolitej, to ślizka 
roga na której upaść może nawet taki minister, 
jak Ferry. Jeśli więc odrzucenie artykułu: 7 przez 
senat na razie nie pociągnie za sobą żadnej zmiany 
w. dzisiejszym gabinecie, może stać się żródłem 
wielkich zmian i przeobrażeń, 

Korespondencya Blowitza w Times nie prze 
stała jeszcze zajmować tutejsze dzienniki. Otóż 
mogę was zapewnić, że w wyjeżdzie księcia Ho- 
henlohe nie było nic tak nagłego, ani obrachowa- 
nego na potrzebę chwili; a tem mniej nic, czego- 
by on sam się nie spodziewał. Od dwóch miesięcy 
sprawa już była zdecydowaną, a od miesiąca przy- 
najmniej prezes ministeryum o tem poufnie uwia- 
domiony. Ks. Bismark nie ustawał napierać na 
tutejszego ambasadora, aby się nie ociągał w ob- 
Jeciu teki ministerstwa spraw zagranicznych. Zwło- 
ka pochodziła raczej ze strony ks. Hohenlohe 
ry widocznie obawiał się na swem nowem sta- 
nowisku zbytniej bliskości słońca, zawsze niebez- 
plecznej, a zwłaszcza dla ludzi tej miary, jak 
były niemiecki ambasador. Powołanie ks. Hohen- 
lohe nie ma też nie wspólnego z dzisiejszemi wo- 
Jennemi zachciankami kancleiza; a jeśli wolno ro- 
bić przypuszczenia, to daleko. prawdopodniejszem 
się wydaje, iż ks Bismark chce włożyć na barki 
nowego ministra przeprowadzenie układów z Rzy- 
mem, Niejednokrotnie dawał się on już z tem sły- 
szeć, że prowadzenie tych układów należy do mi- 
nistrą spraw zagranicznych; dziś więc oddaje się 


ważne czasy nasze, jak wymaga nastrojenie 
miasta do najwyższych zagadnień społecznych. 
Wszakże nąwet prelekcye o odrodzeniu w wieku 
XVI-tym skończyły się potrąceniem spraw nietylko 
naszego ale przyszłych stóleci, a zarazem szeze- 


'sliwem dociągnięciem do harmonii dyssonansów, 


które odzywały się od czasu do czasu z lutni uni- 
wersyteckiej, brzmiącej zawsze jakąś walką pod- 
ziemną po starych jego zapasach pozostałą, wy- 
tworną i kawalerską wszakże, jak przystało wobec 
pięknego i olbrzymiego p zedmiotu. I nie masz 


tu brać kronikarza ochota, aby uderzając znowu 


w strunę europejskości Krakowa, zakończyć, od 
czego zacząłem: Jeżeli prelekcye, to już o całem 
stuleciu ! l 


ma 


w, 


Nocleg w Brodach. 


Będzie temu kilka tygodni, wybierałem się 
x Krakowa na Wołyń. Dochodziły wieści z za 
Liwowa, że droga śniegiem zasypina, że pociągi 
nie chodzą. Dopytywałem się o to najstaranniej, 
odpowiedziano, że teraz już wolna droga — wy- 
jechałem. Do Lwowa wolna w istocie, ale tam 
już raz przyszło mi nocować — jadę dalej — 
w Brodach prawie na całą dobę zostałem wi 
many. Co tu robié? trzeba było się wybrać do 
miasta i jak można ezas ten najmniej nudno prze- 
pędzić. Zaraz na wstępie zauważyłem, że Brody, 
cheć metropolia starozakonnej Galilei chociaż miasto 
handlem ożywione — wyboróm fiakrów się nieodzna- 
cza. Jedyny ekwipa co stał za dworcem, były 
to małe sanki obarczone wiekiem, podobne z bu- 
dowy? do klatki na kury. Na koźle mały chłopak 
9-letni, u sanek dwie szkapy zbiedzone. Gdyby 
Don Kiszot był ujrzał te stworzenia, zadrżałby 
w duchu i możeby na nie szarżował jak na stwo 
rzenia z Apokalipsy. Co do mnie, rzekłem sobie 
w duchu: kiedyś grzyb, to leź w kosz, i wszedłem 
jak mogłem do tego kojea. Hurma żydów obsia- 
dła mnie, każdy rekomendował mi swoją austerye. 
Jeden mi wręczył kartkę z napisem „Hotell del 
Europe*. Choć godło to było mniej niż europej- 
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te tak ważną tekę bawarczykowi i katolikowi, aby 
w danym razie całą odpowiedzialność módz zrzu- 
cić na niego, a dla siebie zachować zawsze otwartą 


fartke do odwrotu. 


Wieden 12 marca. W wydziale budżetowym 
Izby deputowanych obradowano wezoraj nad prze- 
dłożeniem rządowem o emisyi 20 milionów renty 
złotej. Sprawozdawca dep. Smarzewski mnie- 
ma, że żądanie 20 milionów potrzebuje zastano- 
wienia się i dla tego pragnie, aby rząd przedsta- 
wił wpierw swój program względem pokrycia 


niedoboru. Wskutek tego zabrał głos minister 


skarbu bar. Kriegsau i oświadezył mniej wię- 


cej 60 następuje: 
L puj 


owód wniesienia przez rząd tego przedłożenia 
jest ten, że wskutek zalegających sprawozdań wy- 


działu rząd nie wie jeszcze dotychczas dokładnej 


eyfry rozchodu. Przedłożenia podatkowe odgrywa- 
ja jeszcze wielką rolę; rząd z wyjątkiem podatku 
uzupełniającego, żadnego się z nich nie zrzekł. 
Reforma podatkowa musi być dalej prowadzoną. 
Przy reformie podatku gruntowego rząd zamierza 
wnieść ustawę o uregulowaniu podatku od budyn- 
ków. Decydującą jest jednak reforma podatku 


dochodowego, co prowadzi do reformy podatku 
zarobkowego, a następnie do podatku od rent i 
osobnego podatku akcyjnego. Rząd zamierza da- 
lej wnieść pod jesień nową ustawę o powszech- 
nym podatku dochodowym. Co się tyczy podat- 
ków pośrednich, zachodzi potrzeba porozumienia 


się wpierw z Węgrami co do podatku od piwa i 


wódki. Podatek od eukru jest w stadyum refor- 
my, ponieważ przemysłowcy wystąpili sami z pro- 
pozycyami jakby istniejące różniee wyrównać. 
Rząd mniema, że na drodze podatku od produ- 
któw dojdzie do opodatkowania, które wyjdzie 
na dobre przemysłowi i finansom państwa. Żaden 
rząd nie może w tej chwili stworzyć źródeł do- 
chodu, któreby nie narażały sił kraju; dlatego 
musi dozwolić płynąć źródłom istniejącym, o ile 
to jest możebnem bez szkody dla siły produkeyj- 
nej. Ja ciągle jeszeze mam nadzieję, że znaczna 
część przedłożeń podatkowych zostanie u hwalo- 
ną. Na zarzut braku deeysyi co do kosztów ko- 


i|lei arletańskiej rząd nie zasługuje. Rezchodzi się 


o zaprowadzenie osobnego papieru kredytowego 
dla kolei żelaznych. Rząd będzie może mógł ta- 
nio dostać pieniędzy, stosując się jednak do oko- 
lieznogei, musi na budowę kolei arletańskiej za- 
ciągnąć dług bieżący, gdyż chodzi tylko o zali- 
czkę na rachunek pożyczki kolejowej. Rząd wła- 
Śnie nie chce być przymuszonym, aby się. zaraz 
musiał wdać w rokowania z finansistami, lecz 
chee sobie wolną zachować rękę, aby lepsze u- 
zyskać warunki. 

Taki jest tedy program nowego ministra skar- 
bu, który właściwie da się streścić w trzech sło- 
wach: podatki, podatki, podatki. 


Ziemie Polskie. 


Podajemy tu według Prawit. Wiestnika sze- 
reg główniejszych „łask earskich,“ jakie z powo- 
du 25-letniego jubileuszu spadły na Królestwo 
Polskie. Car w ukazie swoim rozkazuje: 

Umorzyć i wykreślić ¢ rachunków: 

1) Karę pieniężną, jaka do tegoż exasu liczyć 
się będzie z powodu  nieuiszosenia opłat nale- 
żnych kasie państwa: podatku państwowego, gıun- 
towego, podatku od nieruchomości w miastach, 
miasteexkach i osadach miejskich, tak głównego 
jak dodatkowego na potrzeby kwaterunku; a tak- 
że karę za nieuiszczenie w guberniach zacho- 
dnich poboru procentowego z dóbr nieruchemych 
osób pochodzenia polskiego i gruntowego na u- 
trzymanie duchowieństwa. 2) Kary pieniężne, js- 
kie po dzień obeenego ukazu liexyó się będą za 
wpisanie osób opuszezonych w popisie ludności 
i za niezłożenie w terminie spisów familijnych. 
3) Kary egzekucyjne i procenta, jakie po dzień 
dzisiejszy liczyć się będą w guberniach Królestwa 
Polskiego za niewniesienie w czasie właściwym 
podatków, tudzież wszelkich innych opłat wplywa- 
jycych na rzecz skarbu. 4) Przypadające za lat 
dziesięć do dnia wy ania niniejszego ukazu za 
nieprawidłowe wsxezynanie procesów i należną 
skarbowi połowę kar za niesłuszne apelacye, ró- 
wnież za naruszenie uehylonych ustaw i postano- 


skie, zdecydowałem się pod tym dachem nocować. 
Wtedy inni żydzi nuż nadskakiwać i wyrzucać mi, 
że ich domu nie wybrałem. Nie mogło im się 
w głowie pomieścić, że, jakkolwiek byłem zdecy- 
dowany w żydowskim mieszkać hotelu, we wszyst- 
kich stanąć nie mogłem. Najbardziej zażarty był 
jakiś rady potomek Izraela, który mnie gwałtem 
do siebie ciągnął. 

— To żyd, ten „Europejski*, niech wielmożny 
pan do nas bedzie wstąpiez, u nas katolickie go- 
spode! 

Odurzony krzykiem, |lsdwo zdołałem ujść tej 
zgrai rabusiów grożąc im policyą i ruszył »m zwolna. 
ae ścigały mnie jeszozo okrzyki „katolickiego* 
żyda. ‘ i 
"Biedne szkapy moje, nielitościwie batem sma- 
gane, podskakiwały po nierównym bruku; hreoz- 
kowata siwka galopowała, wspominając dawno 
minioną młodość,. gniadosz bezzębny wyciągał ku- 
lawego kłusa. 

Wjechałem do miasta. Nie mogę powiedzieć, 


‘by mnie swym blaskiem olśniło. Małe domki na 


dużej przestrzeni rozsiane nadają Brodom praw- 
dziwy typ żydowskiego miasta: pozorna nędza, 
wszędzie rzeczywisty brud. 

Zajechaliśmy przed biały, piątrowy murowany 
budynek, zak lege} swym szyldem i dwiema 
kolumnami. Na «olumnach świecił brak tynku 
dawno opadłego. 

Zajeżdżam. Z gęstą miną przyjmuje mnie w sieni 
portyer, który zarazem miał posadę właściciela 


hotelu. Pytam o pokój — dostałem obszerną salę | 


z ezterema oknami i z wspaniałą galeryą obra- 
zów. Te ostatnie byłyby wcale niezłe, żeby były 
trochę więcej do obrazów podobne. 

Wszedł mój malenki woźnica. 

— Co się należy? 

— Pięćdziesiąt eentów. 

Nie miałem drobnych, każę płacić oberżyście- 
portyerowi. Wtem dochodzą mnie okropne krzyki 
w sieni — wybiegam i widzę mego gospodarza 
bijącego z całej siły pięściami po twarzy małego 
chłopaka. 

— Co ty bedziesz goszezów moich zdzieraez ! 
tobie należy się 20 eentów, a tobie żądać 50! 

I dalej bié go w najlepsze. Zadziwiony i za- 
gniewany, ledwo zdołałem odepchnąć zapalezy- 


wień w Królestwie Polskiem o opłatach konsum- 
eyjnyeh od trunków i mięsa, szynków, koszerne- 
80, konsensowego i poprzednich od trunków, ak- 
eyzy i tabacznych, nie stosująe umorzenia do 
tych ezęści kar, które przypadają sędziom i se- 
kretarzom władz, wykrywającym nadużycia, i za- 
kładom dobroezynnym. Dozwoloną i zatwierdzo- 
ną przez Cara w uchwale komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego z 26g0 maja 1870 r. 
świadectwami likwidacyjnemi zaległości w 
tach w Królestwie Polskiem , przypadających do 
zapłaty po 1 stycznia 1869 r., również dozwoloną 
22g0 maja (3go czerwca) 1825 r. opłatę niedobo- 
rów asekuracyami rozciągnąć, na zasadach da- 
wniój obowiązujących na takież niedobory, na- 
gromadzone po 1 stycznia 1879 roku, z wyłą- 
czeniem od tego następujących opłat: a) Dzier- 
żawnych od czasowego i bezterminowego władania 
dobrami skarbowemi. b) Przewyżki w dochodach 
dóbr darowanych. e) Dzierżawnego i innych do- 
chodów x dóbr popruskich nabytych po roku 1881, 
d) Opłat i procentów z dóbr i kapitałów poje- 
zuiekieh. e) Opłat na budowę szos drugiego rzę- 
du. f) Doehodów loteryjnych. g) Pożyczek skar- 
bowych. h) Opłat należnych Bankowi Polskiemu 
i opłat ubezpieczeń pobieranych przez skarb. i) 
Opłat należnych funduszowi fabryczno-żelaznemu. 
k) Zapisów prywatnych. 1) Opłaty transportowój. 
m) Wydatków na zrobienie planów i urządzenie 
majątków, które to wydatki ponieść winni wła- 
áciciele majoratów. n) Wniesionych za właścieieli 
majoratów opłat na budowle kościelne. 0) Opłat 
z tytułu długotrwałój dzierżawy, przeznaczonych 
na zasadzie kontraktów na budowle włościańskie 
i przeniesienie ieh zabudowań. p) Opłat wyku- 
pnych od dzierżaw bezterminowych. r) Pożyexók 
i awansów, wydanych z ogólnych kas włościań- 
skieh. s) Opłat z dóbr skarbowych, darowanych 
u liesby dóbr skonfiskowanych, nie stanowiących 
wyłącznój własności skarbu, leez zabezpieczonych 
na korzyść osób trzecich lub mogących uledz 
zwrotowi. t) Opłat za drzewo sprzedane = lasów 
skarbowych lub pozostających w zawiadowaniu 
skarbu. u) Opłat od dzierżaweów dóbr rządowych 
przypadających do zapłaty za szkody zrządzone 
włościanom. w) Wszystkiego tego, eo na rachu- 
nek opłat, które dozwolono wnosić świadectwami 
likwidaeyjnemi i asekuracyjnemi, a już wniesio- 
no gotowizną do dnia wydania niniejszego ukazu, 
lub eo może być zaspokojone wzajemnemi pre- 
tensyami dłużników do ska) bu, pretensyami po- 
chodzącemi z owyeh czasów i tam daléj. 

— Dochodzi nas x wiarogodnéj strony wiado- 
mość o jednym z mnóstwa faktów świadezących 
o dzikości ustaw moskiewskich i postępowaniu 
władz tameeznyeh a na które Europa eywilizo- 
wana obojetnie patrzy. W styezniu tego roku je: 
den z zamożniejszych gospodarzy osady Zurawni- 
ey w powiecie Zamojskim, obwiniony, że dziecko 
swoje dał ochrzeić w Galicyi i że nienexeszeza 
do eerkwi prawesławnój, został odstawiony w kaj- 
danach do Zamościa a ztamtąd do Lublina. Uda- 
ło mu się zbiedz w drodze. Pochwyeono więc je- 
go żonę i wywieziono a pozostałych pięcioro dzie- 
ci oddano pod opiekę wójta. Śledztwo w tój spra- 
wie prowadzono w ealój wsi a w zeszłym mio- 
siącu uwięziono 18 gospodarzy za niewykonywa- 


[nie praktyk religijnych prawosławnych. Nowy to 


przyczynek do prześladowania Unitów. 


Resya: 


Kijewlanin donosi, że w miejscowym sądzie wo- 
iennym okręgowym będą się w tych czasach od- 
bywały rozprawy sądowe w następujących proce- 
sach. politycznych : 

1) Na dniu 21 lutego (4 marca): o synu popa 
Arseniuszu Bohosławskim, oskarżonym: po pierw- 
Rze O to, Że rależąc do tajemuego stowarzyszenia 
rewolneyjnego, mającego na celu obalenie i zmianę 
potządku państwowego i ustroju społecznego w Ro- 
syi i będąc w tem stowarzyszeniu jednym z głó 
wnych przywódców, rozpowszechniał między wy- 
robnikami podburzajace myśli i pisma, przyjmował 
czynny i żywy udział w zamierzonem przez sto- 
warzyszenie rabunku kasy pułkowej 125 kurskiego 
pułku piechoty, 
eksplodujące i zamordował mieszczanina Kuryło- 
wa; i powtóre: o używanie cudzego paszportu i 
mieszkaniu z nim w rozmaitych miastach Rosyi. 
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tudzież przygotowywał materyaly | 


2) Na dniu 23 lutego (6 marca): o pozafronto, 
wym podoficerze 46 zapaśnego batalionu piecho 
Melencyuszu Łozińskim, oskarżonym: po pierwszą 
o to, że należąc do tajemnego stowarzyszenia re 
wolucyjnego, dążącego do obalenia w drodze gwal. 
townej istniejącego w Rosyi ustroju państwowego 
i spółecznego, on w zbrodniczych widokach tego; 
stowarzyszenia układał i rozpowszechniał proklą. 
macye rewolucyjne; i powtóre o czynną BAPasi 
z bronią w ręku na straż wojskową, znajdującą 
się przy kasie pułkowej. 

3) Na dniu 25 lutego (8 marca): o szeregowen. 
ochotniku 97 inflanckiego pułku piechoty Andrejy 
Andruzskim, oskarżonym o rozpowszechnianie po. 
między kolegami w pułku propagandy rewolucyj. 
nej, mającej na celu wywrot lub zmianę istnieją. 
cego w Rosyi porządku państwowego i Spólecznego, 

I nareszcie 4) na dniu 27 lutego (10 marca): y 
studencie kijowskiego uniwersytetu sw. Włodzi. 
mierza Józefie Rozowskim i synu podoficera Iwa. 
nie Rodijonowie, oskarżonych o to, że należąc do 
tajnych, zbrodniczych stowarzyszeń, mających ną 
celu obalenie tronu i podkopanie posad społecznych £ 
w Rosyi i wyrażających swe dążności szeregiem 
występków, a w ich liczbie wielokrotnemi zamą. 
chami na Życie cara, oni, w celach służenia tymżę| 
stowarzyszeniom, propagowali zbrodnicze idee i 
rozpowszechniali podburzające pisma. | 

Z powyższego wykazu, wymieniającego nowe- j 
po raz pierwszy wychodzące na jaw nazwiska rę. 
wolucyonistów i ich czyny, okazuje się, że nihi. 
liści w Rosyi nie spoczywają wcale, lecz robotę 
swą podziemną posuwają ciągle naprzód i to nie. 
tylko w stolicy, lecz i w większych miastach pro. 
wincyonalnych. 3 

— Jak wielkie nadzieje pokłada prasa — a we. 
dług jej upewnień i społeczeństwo rosyjskie w zdol. 
nościach, energii i działalności „dyktatora,“ hr, 
Loris Melikowa, dowodzi następująca okoliczność: 
Zasłużony weteran kaukaski, sędziwy (już 87 le. 
tni) „patryarcha kaukaski-j armii“ — jak go na. 
zywają Rosyanie, ks. Grzegorz Orbelijani, mieszka- 
jący w Tyflisie, dowiedziawszy się, że jenerał 
Loris-Melikow uniknął niedawno śmierci z rąk 
skrytobójcy Mładeck'ego. przysłał mu do Peters- 
burga nast;pujący telegram: „Idź mężnym kro. 
kiem przeciw Śmierci, broniąc świętej dla całej 
Rosyi sprawy, a Bóg'cie osłoni i poblogoslawi.‘ 

„Co to za słowa i co to za ludzie?...* wykrzy- 
kuje z tego powodu Gołos, ,,Ulubiealec cara Mi- 
kołaja, człowiek nieposzlakowanej uczciwości, za- 
hartowany w ogniu bojowym żo!nierz, patryarcha 
Kaukazu, u schylku lat szle synowi tegoż Kau 
kazu bohaterskie pozdrowienie rozpoczynające 
się pogardą śmierci, a kończące błogosławieństwem 
Bożem. Jakie to zdrowie, jaka to siła olbrzymia 
daje się słyszeć w tych słowach, tehnacych äwie- 
żym, órzeżwiającym powiewem gór kaukazkioh, 
Ex Oriente Lua — powiada pismo.. Suaé i dla 
nas ze Wschodu, z Kaukazu nadejdzis: wybawie- 
nie od nieszczęść, które nas nawiedzają i gnębią, ” 
Tam — ludzie innego hartu niż my, inaczej my: 
ślą, inaczej działają... Kaukaz był dla nas zawsze 
najlepszą szkołą wojskową; bohaterowie kauka- 
scy umieją przechowywać święcie tradycye tej 
szkoły i zamykać je w krótkich lecz niezmiernie 
bogatych myślą słowach. Ks. Orbelijani, czując ży- 
wo cały ciężar obowiązków, które hr. Loris-Meli- 
kow wziął na swe barki, posyla mu trafne i wiel- 
kie słowo zachęty: „Idź mężnym krokiem prze- 
ciw śmierci. .“ ) 
` „Rosya wiele dała Kaukazowi... (?) mówi da- 
lej Gotos — Nadszedł, jak sie zdaje czas: wý- 
wzajemuienia się, bo oto Kaukaz daje nam ta- 
iego właśnie męża czynu, jakiego w obecnych 
ciężkich czasach próby potrzebujemy. Obrona 
świętej dla całej Rosyi sprawy przypadła w udzia- 
le synowi Kaukazu, który „idzie mężnym kro | 
kiem przeciw 'mierci* i zarazem pokłada ufuość 
w blogoslawirnstwie Bożem. Hr Melikow, syn i 
wyeh:waniee Kaukazu, zshartowany w jego du- 
chu i podtrzymywany moralnie przez takich bo: 
haterów, jak ks. Orbelijani, wywiedzie nas, z po- 
mocą Boską, na drogę swobodną prawidłowego po- 
stępu z. tego trzęsawiska piekielnego, w jakim 
ugrzężliśmy. obecnie...“ 

Takie nadzieje pokłada Rosya w swoim „Dyk- 
tatorze.* Czy on im sprosta? — czas to okaże. 


wego żyda, kazałem dać ehlopeu eo żądał i wo- 
łam oberżystę do siebie. 

Tu nadmienić mi wypada, że wszystkie fakta 
ja i rozmowa, co następuje, najsumienniej są au- 
tentyczne. 

— Jakiem prawem śmiesz ty bić tego biedaka? 

— Co to wielmożny pan myszli, że ja jemu 
krziwdę u siebie pozwolę zrobiez? Ja nie mam 
prawa go biez? Ja płacę kilka tysięców gulden: 
podatke do eesarże a win smarkacz nie! Ja go- 
spodarz a on złodziej. Niech mnie win będzie 
skarżyć do sądów, zobaczymy kto będzie wygrać. 

Zrobiłem żydowi uwagę, że nie ten malec, ale 
ja go mo e oskarżyć, a ten najżyezliwiej radzi 
mi zaniechać tego, bo by to było daremne. 

— Jak wielmożny pan niechce, ja jemu nie 
będę przykrościów robiez, ja nie u pana biłem, 
a w sieni. 

Zuchwałość ta trochę mnie rozdraźniła. Nie 
wiem na ezemby się było skończyło, bo skarżyć 
i siedzieć parę dni w Brodach nie miałem ochoty. 
Otłue zaś żyda miałem wielką ochotę. Zacząłem 
od tego, żem kazał mu się co żywo wynosić — 
la moutarde me montatt am nez. — Żyd spojrzał 
zdziwiony, ale się wyniósł i już go wcale nie wi- 
działem. Za to źółeią swoją obficie posolił rachu- 
nek, który mi przysłał nazajutrz. 

Po chwili obmywszy się i ochłonąwszy x gnie- 
wu w zimnej wodzie, zauważyłem, że te wszyst- 
kie seeny weale mi nie odjęły zwykłego apetytu 
i zadzwoniłem na kelnera. 

Różowy, pulehny żydziak, któremu entre paren- 
these natura woni fiołków odmówiła, zjawił się 
z wdzięcznym uśmiechem na ustach. 

Pytam, co można mieć. — Jak zawsze wszyst- 
ko. — Kazałem dać kerbatę i eo było gotowego. 

Pół godziny potem zjawia się mój żydziak z ta- 
e3, poprzedzony wstrętną nieeo wonią jadła, które 
przynosił. : 

Zabieram się do jedzenia, rozeinam sznycel, 
siekany pewno tydzień temu, bo czarny w środku 
i ledwo nieco do nosa zbliżyłem, zaleciała mnie 
woń, która się już wprzód anonsowała. Coś nie- 
określonego w tym zapachu, une odeur dere de 
bête fauve, jaką mają tylko tchórze, lisy i żydzi. 
Ani sposobu. Miałem nadzieję, że dodawszy wina 
butelkę i słoik musztardy, będę mógł głód swój 


uspokoić. A tu ehoć przyzwyczajony do kuchni 
dorpackiej, nawet nie moglem spróbować do- | 
świadezenia z musztardą. Kate dać najprostszy 
bifsztyk, przynoszą eoś w rodzaju tamtej potrawy 
z jajkiem na wierzchu. Le decors était la, wię- 
eej nic Chciałem pocieszyć się winem i chlebem. 
Ale to wino, choć żydowskiego ehowu, tak było 
obficie ochrzezone wodą naturalną, że ledwo się 
rumieniło. Szezęściem woda świeżo dolana i ozy- 
sta, wino rozcieñezono, ale nie kwaśne. 

Głodny położyłem się do snu. Muszę tu dodać 
na wielką pochwałę owego Hotell del Europe, 
że ealg noo spałem nie zaniepokojony. Czy 
istotnie brak było tych istót tak wiernych poko- 
leniu Lewi, ezy może naród wybrany ma w Bro- 
dach monopol być kgsanym, dość, że stworzenia 
żadne czuć się nie dały. 

Rano wstałem, dano mnie rachunek na prze- 
szło 6 guldenów, mogło mn'e śnić się, że jestem 
w warszawskim hotelu europejskim, zapłaciłem, 
zajechały konie hotelowe nie lepsze od poprze- 
dnich i ruszyliśmy na kolej. - 0598 

Gdy przyszło płacić fiakra, ehcialem sig uprzeć | 
przy teksto 20 eentów, ani sposobu, jeszeze gro 
zili mi, że z Brodów mnie nie puszczą. Trudna 
rada, dałem Y, guldena. 

Wsiadłszy do wagonu, starałem się zebrać wra- 
żenia mego pobytu w Brodach i wtedy dziwną 
mnie się wydała nielegiczność naszego wieku. 
Humaniści tworzą ciągle tewarzystwa ochrony 
zwierząt, a nikt jeszeze nie ustanowił opieki nad 
monarchami, eoby się zdało eałej Europie próez 
Austryi i Szwecyi — nikt nie marzy troszezyć sig 
o zwykłych śmiertelników. Wiek dziewiętnasty 
zniósł przywileje rodowe, a jednak łaskawem 
okiem patrzy na dorobkowiczów i rabusiów, jeśli 
tylko mają pieniądze i póki je mają. Naród nie- 
gdyś wybrany, dziś pod opieką Plutona, boga 
Mamony i Merkurego, boga złodziei, naród ten 
¡po dziś dzień, przynajmniej w Brodach, prawa 
nie uznaje i sam posiada monopol złodziejstwa 
i oszukaństwa! O 10-tej z rana opuściłem Galieyę... | 
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| findacyi Mikołaja z Bedlna, scholastyka krakowskie- 


) rezydencyi zamieszkiwał także wiekopomny X. Piotr 


a ks. Stefanią. Hr. Wodzicki wyjechał wczoraj z 


| wspaniale i gustownie urządzonych sklepów nie wpro- 


R zwabieni za morze pogłoskami o dobrem powodzeniu 
È innych włościan tam jaz przebywsjących, o zarobku 


 leckim okazują wielki zapał i 


Bissfitów 13 marca. 


W dniu 10 b. m. Wydział historyczno filozoficzny 
odbył posiedzenie, na którem prof. Dr Józef Szujski 
zdał sprawę % pracy p. Ludwika Żychlińskiego o po- 
stępie i złożył zestawiony przez p. Prochaskę wypis 
manuskryptów, znajdujących się w bibliotece peters- 


| burskiej. 


Następnie czytał senstor Dr Hoszowski wiadomość 
monograficzną 0 domach kapituły katedralaej krakow- 
skiej na Zamku tudzież pod Zamkiem, obecnie i nie- 
gdyś istniejących, a mianowicie o szkcle z XVI wieku 


go, 0 domu XX. podkustoszych, rezydencyi Elżbiety, 
wdowy po malZonkach Spytka z Melsztyna, wojewo- 
dzie krakowskim, tudzież Januszu, księciu Szlaskim 
z Ziembicy (Sambiciensis); o nieruchomości, zostają- 
cej niegdyś w dożywociu królowej Bony; o rezyden- 
cyi ostatniego po mieczu Jakóba Koniecpolskiego, syna 
Jana z Koniecpola, kanclerza państwa, w którejto 


Skarga; wteszcie o domu z ogrodem, Bularnia zwa- 
nym, pod Zamkiem, i budynku, dawniej Ratuszem 
zwanym. Zaczepiajac o dom szkolny na Zamku, Dr 
Szujski podniósł godną uwagi okoliczność, ża w ko- 
deksie 2032 biblict:ki Jagiellońskiej (z XIV wieku) 
znajduje się z datą 1367 zapisek in castro Craco- 
wiensi sew in Universitate Studii, który jest jednym 
dowodem więcej, że fundowan:go w r. 1364 uniwer- 
eytetu szukać należy nie na Kazimierzu i Bawole ale 
w myśl przywileju erekcyjnego i przywileju konsulatu 
krakowskiego w Krakowie, że nakształt innych uni- 
wersytetöw systemu bonońskiego, nie był on zamkaię- 
tym w kollegiach, alo rozrzuconym, a gdy facultas 
artium mieściła się w dawniejszej szkole Panny Ma- 
ryi, prawo, najkojniej uposażone, wykładano wedle. 
gapisku już w r. 1367 na Zamku, zapewne w do- 
mach będących mieszkaniem profesorów. 

— Dziś w Spiskim pałacu u hr. Kaz. Badenich 
odegranym będzie teatr amatorski na rzecz dotknię- 
tych powodzią mieszkańców Powiśla. W rolach żcń- 
skich wystąpią te same amatorki, które brały udział 
w niedzieleem przedstawieniu. Podziwiać należy ener- 
gię naszych pań, które w przeciagu tygodnia zdołały 
wyuczyć się nowych ról. 

-— Przybył do naszego '» miasta Antoni Edward 
Odyniec. 

— Wezoraj skończyliśmy rozbiór znakomitego i nie 
zwykłej miary dzieła X. Kalinki 8-jm czteroletni; 
dziś oddać musimy pochwały nader starannemu i 
Jose wydaniu tego dzieła przez drukarnię 
Czasu, . 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Wyczytawszy w dzisiejszym Czasie wzmiankę, iż 
p. W. Brzeski pragnąc zachęcić wszystkich w odby- 
wajacym się procesie o zaburzenie spokojności publi- 
cznej niewylosowanych do ofiarności na rzecz powo- 
dzią. dotkniętych, oświadczają wylosowani sę 
dziowie przysięgli, iz bynajmniej nie czują się 
nwolnieni od obowiązku miłosierdzia, spełniając uciąż- 
liwy obowiązek obywatelski. Udowadniając skromnym 
czynem tę zasadę, składają na nieszczęśliwych powo- 
dzią dotkniętych 41 zir, 

- — Donoszą z Tarnobrzega 12go b. m., że zator na 
Banie odpłynął, a woda opada spiesznie i wkrótce przy- 
wrócone będą związki z zalanemi wsiami. 

— Dowiadujemy się, że marszałek krajowy hr. 
Ludwik Wodzicki, który bawił w Wiedniu, otrzymał 
tam telegram cd arcyksięcia Rudolfa z podziękowa- 
niem za życzenia przesłane mu z powodu zaręczyn 


Wiednia do Rzymu. 

— W tych dniach otwartą zostanie w Sukiennicach 
nowa kawiarnia p. St. Rehmana w połączeniu z wy- 
tworną cukie nią w rodzaju Rotlendera we Lwowie lub 
Lonrsa w Warszawie. P. Rehman, właściciel obszernej 
kawiarni w Krzysztoforach i założonej z. r. kawiarni 
letniej na plantach, zawiązał spółkę z p. Hendrychem, 
który przez kilka lat pracował w pierwszorzędnych 
cukierniach w Paryżu, następnie w cukierni Rotlen- 
dera we Lwowie, teraz zaś stale osiada w naszem 
mieście. Cały lokal.z gustem i komfortem na sposób 
zagraniczny urządzony, zajmie w Sukiennicach 7 skle- 
pów od strony kościoła & Wojciecha; 2 sklepy od 
rogu przeznaczone są na elegancką cukiernię dla dam 
i osób niepalących, z osobnym wehodem zewnątrz i 
oddzielone szklannemi drzwiami od anfilady reszty 
sklepów; w których mieścić się będzie kawiarnia, mia- 
nowicie: bilardy, czytelnia, bufet. Kuchnia jest w pi- 
wnicy na dole, cukiernia zaś na piętrze obok tarasu, 
ogólny więc rozkład został bardzo praktycznie i szczę- 
śliwie obmyślonym. ‘Taras na piętrze, zkad ślicznie 
przedstawia się Rynek i ulica Grodzka, przeobrazi 
się niezadługo w piękny ogród z oleandrami, klom- 
bami i krzewami — będzie miał zatem Kraków choćby 
w miniaturze coś na kształt wiszących ogrodów Se- 
miramidy. We wszystkich większych miastach publi- 
czność przyzwyczaiła się do tego, że do podobnych 


wadza psów; spodziewać się zatem należy, że również 
mieszkańcy Krakowa pójdą za tym przykładem, tem 
bardziej, że kawiarnia p. Rehmana mieści się w Su- 
kiennicach, a więc w budynku miejskim, gdzie utrzy- 
manie porządku i czystości jest nieodzownym warun- 
kiem. Cukiernia i kawiarnia p. Rehmana, jak to już 
dziś przewidzieć można, przyczyni się wielce do upię- 
kszenia i ożywienia Rynku, gdyż jako punkt środko- 
wy miasta stanie się z czasem głównem miejscem 
schądzki zarówno dla Krakowian, jak dla osób prze- 
jeżdżających przez Kraków. i 
— Wędrówka włościan z Galicyi do Ameryki, nie 
ustaje. I tak we środę przeszkodziła znów policya 
krakowska wyjazdowi Jana- Siębaby i Walentego 
Rysia z Zdżarca, w parafii tego samego nazwiska, 
w powiecie Pilzneńskim, którzy opuścili wieś: rodzinną; 


wielkim i niezwykłych korzyściach, a- szezególniej 
listem Cioska z Jastrząbki pisanym z Ameryki do 
krewnych. Biębab sprzedawszy dom i krowę za zir, 
60,.nzyskał świadectwo od Ignacego Pałki pisarza 
gminnego, za które dał 30 centów «z wiedzą miejsco- 
wego wójta Jana Barana i dawszy ofiarę na światło 
za pomyślną podróż w kościele: parafialnym, wyrobił 
sobie paszport do Prus i do Polski, pod pozorem, że 
tam sig chee udać i przybył do Krakowa. Podobnie 
Ryś sprzedał trzechmorgową rolę i gospodarstwo za 
zł: 360 mieszczanowi z. Radomysla, i spłaciwszy 
dług banku, za który już rozpisano licytacyę na jego 
realność, także na moey Świadectwa wydanego przez 
Pałkę z wiedzą Barana, wyrobił ' sobie paszport do 
Aa do Polski i z pozostatemi kilkudziesięciu reń- 
skiemi towarzyszył Sigbabowi. 2 

Obydwa ei e odźey ütrzymujg, ża mieszkańcy 
przyległego miasteczka Radomyśla w powiecie Mie- 
chęć udania się do 

meryki i mają zamiar wykonać to po świętach 
Wielkanocnych. Wezoraj zaś przerwała policya podróż 
Jama Augustyna włościanina z Borowy w parafii tego 


Kronika miejscowa i zagraniotna 


tem, 


przyrzekł z całą gotowością i chęcią dopomódz Au- 
gustynom do odzyskania własności w drodze prawnej. 


glii bez daty poświadczoną przez Augustyna Kute, 
Jędrzeja Skarbka i Macieja Piroga, oraz opatrzoną 


wiedząc o zamierzonej podróży Augustynów, pomimo 
zakazu starostwa nie stawiał żadnej przeszkody. 


przez Kraków zamierzali wyjechać do Auglii i Ame- 
ryki, ckazuje się, że pisarze gminni, w celach wła- 
snej korzyści, namawiają obatamuconych i niooswie- 
conych do pozbywania się własności i wynoszenia się 
z ojczyzny. 


Wiewiórki, w parafii Zasowskiej w powiecie pilznień- 
skim z żoną i dwojgiem małych dzieci, także z za 
miarem wyjazdu do Ameryki. Ruda. sprzedawszy 
grunt i domostwo za 240 zlr. sąsiadce i spłaciwszy| _ 
dłngi, z pozostałemi 105 złr. wybrał się w, drogę, 
skłoniony wieściami o błogim stanie w Ameryce, któ- 
re rozpuszczają żydzi z Dembicy i Radomyśla oraz 
włościanie z przyległych wsi Gór, Róży, Czermina 
i Łąk. Wójt w Wiewiórce Józef Kizior, świadomy 
calu podróży Rudów, wydał im książkę służbową, a 
pisarz gminny Foltański napisał im prośbę do Sta- 
rostwa o paszport, lecz to ostatnie odmówiło udzie- 
łenia paszportu. Herszko żyd z Wiewiórki okazywał 
włościanóm karty różowe na podróż do Ameryki za- 
pewniając ich, że za 100 złr. może jedna rodzina 
tam się dostać, i że w kasie kolejowej w Oświęcimiu 
będą mogli wymienić pieniądze austryackie na pruskie. 
w 


tu Dr Maurycy Straszewski w Warszawie pier- 
wszy z seryi swych wykładów na rzecz osad rol- 
nych. Mówił „O ideałach moralnych świata staroży- 
tuego* i jak piszą dzieniki warszawskie, wdzięcznym 
tym przedmiotem umiał zająć bardzo licznie zgroma- 
dzoną publiczność darzącą prelegenta oklaskami. 
Prof. Dr Straszewski mieć jeszcze będzie dwa wy- 
kłady. Prof. hr. Tarnowski wyjeżdża jatro do War- 
szawy, a rozpocznie wykłady „O Janie Kochanowskim* 
we wtorek. } 


synowemu, które jak na prowincyonalne miasto 
z przestankiem kolejowym o jednym) urzędniku, je- 
dnoczącym w swej osobie od telegrafisty do: szefa 
stacyi wszelkie pośrednie fankcye urzędowe, nie żle 
prosperuje. Wiemy co dnia eo się w świecie dzieje — 
i politykujemy, a to tem żywiej, że sig znajdujemy 
w przededniu wyboru posła do Rady państwa, który 
ma objąć opróżnione po hr. Mieroszowskim: krzesło. 
Dla prowincyonalnego 
ojeowie gminy i ich satellici krzątają się. żwawo, 
edni w tym, drudzy w owym kierunku — bo po- 
dobnoś aż dwóch staje kandydatów. — Jednego 
stawia Komitet wyborczy; za nim jak wieść niesie 
marszałek Rady powiatowej i znamienitsi w Radzie 
i obywatelstwie dobre dają słowo, zanim też powin- 
ni wyborcy głosować, bo solidarność narodowa i kar- 
ność w obec Komitetu wyborczego jest cnotą; — 
drugi sam się podobno jako taki przedstawił, a że 
niekiedy marszatkuje, więc kolizya między wyborca- 
mi. Teni ów pyta: co tu zrobić —jak głosować ?— 
i około tego obraca się cały prąd obecnego naszego 
życia publicznego, zawadzając tylko kiedy niekiedy 
o.ząb agitatora, któryby chętniej widział posłem za- 
prawionego nieco na matomiasteozkowym parlamenta- 
ryzmie mówcę, niż człowieka . niepoślednich politycz- 
nych zdolności, prawdziwą siłę dla Koła polskiego. 
Rzecz dziwna, że unas zawsze wszystko po staremu 
się robi — i mimo tylu przykrych doświadczeń, nie 
przyszliśmy jeszeze do poczucia tego wzajemnego 
zaufania i tej solidarności, które nam na każdym 
kroku tak bardzo są. potrzebne. 


i pod względem towarzyskim. 


mieliśmy zabawę kasynową i kilka wieczorków  pry- 
watnych na których z werwą się bawiono. Obecnie 
sań w kontemplacyjnym poście: ułożył się i w dniu 
wezorajszym odbył sie koncert, ku wsparciu miejsco- 
wych ubogich, który zarówno pod względem: arty-, 
stycznym, jak i finansowym, mist zupełne powo- 
dzenie. 


sunkowo nie liezaej inteligentnej publiczności jak 
Chrzanów, któreby posiadało tyle doborowych sil 
muzycznych. — Obok śpiewu, ku czezemu Komitet 
arządzający zapożyczył tenora z Krakowa, i spólnej 
ery na dwa fortepiany: — uwertura z „Obsrona 
Webera“, fantazya z „Don Juana” Lysberga i an- 
dsnte z Waryacyami 
się tercetem na fortepian, skrzypce i harmonium : — 
„Sei. mir gegrüsst“ i „am Meere“ Schuberta — tu; 
dzież skrzypcami : — elegia Ernsta i Capriccio Kożni- 
na. Sam program przekonywa, że siły uczestniczących 
w produkeyi wychodzą znacznie poza granice zwykłej 
gry. Istotnie też całość wykonania nie pozostawiała 
‘nie do życzenia, a utworowi Schumanna należy się 
bezprzecznie całe uznanie tak, iż żałować tylko mo- 
ana, że wykonawcy, którzyby mogli pójść o lepsze 
uie z jednym artystą. z. zawodu, nie zapoznali licznie. 
zgromadzonej publiczności z-swą piękną grą solową; 
która obok” skończonej techniki i precyzyi w wyko- 
naniu, charakteryzuje niezwykle miłe uderzenie i 
delikatność w cieniowaniu tonów wykonaweom utwo- 
rów Chopina właściwe. ` ; 


FW niedopalonej o 


dwojgiom drobnych dzieci, oraz szwagra jego Jana 
Chojea także w Borowy osiadłego. Augustynowa 
grunt, przypadający na dzieci jej z pierwszego mał- 
żeństwa, sprzedała za kilkadziesiąt reńskich Pirogowi. 
synowi Macieja Piroga, wójta w, Borowy. Nabywca 
korzystając z nieświadomości Augustynów i ich 
dótkliwego materyalnego położenia, nabył grunt za 
cen; niższą od połowy wartości. Dla tego z powodu 
zachodzić mogącego podstępnego kupna na szkodę 
małoletnich, policya krakowska zawiadomiła o tym. 
wypadku prokuratoryę państwa w Tarnowie. Tutej- 
szy zaś adwokat Dr Rettinger dowiedziawszy się o 
; powodowany szlachetnem politowaniem nad 
wzmiarkowang obalamncong rodziną August:nów, 


Od Augustynów odebrano prośbę o paszport do An- 
pieczęcią gminy Borowy. Zdaje się, ża wójt Piróg, 


Z opowiadań włościan, którzy w ostatnich czasach 


Wezaraj przybył tu Wojciech Ruda włościanin z 


d. 9 b. m. miał prof. tutejszego Uniwersyte- 


— Chrzanów 11 marca. 
(X) Dzięki istniejgeemu u nas Towarzystwu: ka- 


miasta radość to wielką; 


Obok ruchu politycznego nie pozostajemy w tyle 


Karnawał przeszedł, u nas niemniej wesoło: — 


Już to rzadko znaleść. mals miasteczko o. tak. sto-. 


Schnmanna — produkowano 


Jak zwykle bywa, gdzie biednych sprawa na po- 


zadku, panie dały myśl i takową przy chętnym 
spóludziale miejscowej młodzieży, za co jej się nale- 


ży uznanie, przeprowadziły: — biednym.. trochę - łez 
oszczędzą, a słuchaczom pozostanie wspomaienie miie 
spędzonego wieczorku. 


— Znany i u nas wielee ceniony i sympatyczny 


dyrektor artystyczny opery lwowskiej p. Jarecki ną. 
pisat oryginalną operę: Mindowe osnutą na znanej 
tragedyi Słowackiego. i 
wielkie budzi zajęcie, miała być dziś przedstawioną | 
‘we Lwowie, lecz z powodu zasłabnięcia p. Dowia- 
kowskiej odłożoną być. musiała. 

— We Lwowie znaleziono na cme tarzu zwłoki 
który oblawszy odzież na 
w łeb sobie strzelił. 
dzieży jego znaleziono mały kluczyk, 


Opera ta, która oczywiście 


nieznajomego człewieka , : 
sobie nafia i zapaliwszy ją, 


samego nazwiska, w powiecie Mieleckim z żona, ijpierścień, dwa nadpalone banknoty po 10 str, itd. | Z obszerńiejszych artykułów są następne: Będzin, 


atyi) na korzyść uczącej sią młodzieży polskiej. 


jat po raz trzeci dyrekcyę wiedeńskiego „Teatru miej- 
skiego“. 


uwięzienie pénsyonowanego jenerał - porucznika bar. 
Prochazki z nakazu sądu, po odbytej w domu jego 
rewizyi. Sprawa ta ma zostawać w związku z upadło- 
ścią wiedeńskiego „Kassenverein* jeszcze w r. 1871, 
którego wierzyciela nie dostali ani cents. Aresztowa- 
ny został także likwidator tegoż banku Krieghammer. 
Obaj byli wmieszani w: sprawę konsensu na. dom gier 
w S; Marinó w co usiłowano weigenaé jakieś firmy 
paryskie, 


23 b. m. i 


b: m. publiczna: rozprawa sądowa w:procesie Karola 
Pnsta, tameeznego burmistrza, daputowanego na sejm 
chorwacki-i delegata na- sejm: węgierski, oskarżonego 
o przeniewierzenie 300,000 złr. z kasy oszczędności, 
której był dyrektoram, i o różne mniejsze: przeniewie- 
rzenia, oszustwa i kradzieże. Żona jego oskarżona 
jest o współwinę w niektórych faktach. oraz Dr Roj- 
cewirz, sekretarz sądowy, o udzielenie pomocy. Pu- 
stowi i 0 oszustwa. 


dza w br. międzynarodową wystawę. przyrządów, 
służących do. odpowiednego zastosowania. ich. do 
zwierząt domowych, jakoteż przedmiotów potrzebnych 
do prawidłowego chowu tychże, jakoto: a) modeli 
lub rysunków. stajen dla. większych i mniejszych 
zwierząt; b) urządzeń stejennych, a głównie żłobów, 
drabin żłobnych (raf), poideł; urządzeń podłóg, ścian, 
wentylacyj, okien, drzwi, pieców w stajniach; e) kla- 
tek dla ssaków i ptaków, trzymanych w niewoli, 
klatek służących do trausporta i klatek wystawo- 
wych; d) chomont, siodeł, uprzęży, hamulców ; e) wo: 
zów i'ieh części; f) podköw; 
rurgieznych i weterynaryjnych ; h) wszelakich przy- 
rządów leczniczych, aptek domowych i przykryć, 
bandażów itp.; i) przyrządów, które mogą odzwy- 
czajać zwierzęta domowe od złych narowów, nie 
dręcząc ich weale; k) przyrządów do żywienia pta- 
ków. w: zimie. skrzyń do przewozu. ryb, gniazdek 
sztucznych, akwaryj, terrazyj ; masek rżeżniczych itp, 
przyrządów służących do szybkiego zabijania zwie- 
rząt rzeżnych. Wystawa ta odbędzie się w ogrodzie 
zoologieynym w. Lipsku (Pfaffendorfer Hof) i trwać 
będzie od 2 do 20 maja b. r. Chcący: wziąć czynny 
udział w tej wystawie zgłaszać się mają najpóżniej 
do 31 marca (termin przedłużony) do p. Juliusza 
Haeckel w Lipsku, przyczeta powinni podać, ile 
miejsca potrzebują ina wystawie. Krakowskie Towa- 
rzystwo ochrony zwierząt wezwane przez Tow. lipskie 
do: pośredniczenia w tej sprawie, chętnie udzieli po- 
trzebnych informacyj. y 


nad-wielkiem cbrazem z dziejów. upadającego Rzymu 
„Tyberyusz na wyspie Kapri“. 


następujące telegramy: 1) Pod d. 8 marca: „Dziś 
o godz. 4 rano wybuchł z niewyjaśnionych. dotąd 
przyczyn pelar przy ulicy 'Nizezej  Chaniławskiej. 
Spłonął gmach ‘czteropietrowy fabryczny, będący w 
dzicrzawie Alexandra: Giwartowskiego. Dwudziestu 
sześciu robotników straciło życie w-płomieniach; sześciu 
'boniosto ciężkie kalectwa. Oprócz 26 robotników, 
stanowczo zginionych, brakuje jeszcze 16; odby- 
wajg, sig też poszukiwania za nimi w gruzach: i 
rumowiskach. Stojsce jeszcze ściany spalonego. gma- 
chu grożą. lada chwila upadkiem. Pokaleczeni robo: 
tniey odesłani do szpitala, trupów zaś, dziś o godz. 
10 wieczorem odwieziono na cmentarz.* 2) Pod.d. 9 
marca: „Dziś strażacy wydobyli z pod gruzów ;fa- 
bryki Giwartowskiego „jeszcze trzy trupy. Brakuje 
jednak jeszcze 4 robotników według listy. Wazyst- 
kich ofiar 30, kalectw także 30. Pogrzeb 27, którzy 
stracili życie w pożarze, odbył sig dziś w nocy ma 
Semionowskim cmentarzu; w jednej z trumien okaza- 
ło się dwa trupy. Pożar wybuchł w skutek zapale. 
nia się nafty. Szkody obrachowane na 1/0 tysięcy 
z górą rubli. Robotnicy cheąc się ratować, rzucali 
się na dół z okien 3go i 4g0 piętra. 


rzył o skałę u przylądka Leuca w nocy w niedzielę 
i przechylił się. Podróżni i załoga dostali się na ło- 
dziach do lądu. Parowiec poszedł nazsjutrz na dno, 
będąc uszkodzony mocno. 


przytrzymała: Adama Kołodziejczyka, za oszustwo; 
za pijaństwo 4 osoby. ar 


rzeźnika z Czyżyn, który krowę pt 
przez ulicg Kopernika, z oburzeniem tamtejszych mie- 
szkańców, nielitościwie okładał kijem“ 
gilską zwłoki nieznajomej kobiety; która tego samego 
dais chodziła po żebraninie w ulicy Warszawskiej na 


tidowy w 5 aktach a 9 obrazach przez ‘pp. Dumanoir 
i Ad. D'Eanery; przełożył. dla. sceny. krakowskiej Wł. 


Tanim, termometru —9:4 £:: Wise północny. 


niedzialek 15go: ŚŚ. Izabelli i Leoneyż p. 


że. tożsamość osoby niemoże | Biała, Białacerkiew, Białka, Białołówka, Biatopol, Bia- 
być stanowczo rozpoznaną. Policya czyni tylko .dn- | łoruś, Białowieska puszcza, Białystok, Bielany, Bielsk, 
mysły, ża jest to pewien rzeźnik, a. po mieście krzży | Biłgoraj, Birke. 
wieść, że to pewien oddalony ze s'użby dyetaryusz = 

— Most na Dniestrze pod Haliczem zerwany zo- 
stał d. 8 b. m. Kto więc chce dostać się do dworce: 
kolei, musi jechać na Stanisławów. Zator lodowy na. 
Daiestrze pod Maryampolem stał od 5g0 do 9go b. m 
rano. W ciągu tego czasu wody wylały na kilka,mil 
swadratowych i zatopiły Pobereże, Bronówkę, Ma- 
ryampol, Dołhe; w wielu miejscach mieszkańcy: mu- 
sieli uzhodzié z życiem, a zasiewy wiosenne przepa- 
diy ze szczętem. : 

— Deputowany Hausner będzie miał w Wiedniu 
d. 17 b. m. odezyt po niemiecku w sali: Busendorfera 
o pojedynku (historya, ustawy i rozstrzygnięcia kwe- 


Od Administracyi „Osas“ 
Dla nieszczęśliwych włościan dotknię- 


Hr. Art. Potocey 1000 złr., W. Michałowski, A. 
P., Zofia Hr, Wodzicka po 25 złr., składka profeso- 
rów gimnazyum św. Jacks, hr. Jan Stadnicki, Su- 
chodolska po 20 złr., Dr L. Wiszniewski 15 ktr, 
skład nasion T. Lewieckiej, M. Szlachtowska, Szu- 
mańczowski, J. K. Kaczmarski, H. Błeszyńska, Dr 
F. Szlachtowski po 10 złr., składka seminarzystów 
obrz. łac. w Przemyślu 6 złr. 10 ct, K. Mar zał. 


Dr. Wt. Ściborowski. P. Maurizzio, St. Muczkowski 
po 5 złr., A. L 3 ahr, O. 1 złr., przysięgli w pro- 
cesie L. Waryńskiego i spóln. mianowicie: F. Lei- 
ter, Mirtenbaum po 10 złr., Łepkowski 5 złw., inni 
przysięgli 16 złr. — Razem 1296 złr. 10 cent. Dziś 
wysłaliśmy w równej polowie:1595 złr. na ręce hr. 
Jana Tarnowskiego w Dzikowie i p. St. Jakubowicza, 
starosty w Tarnobrzegu. Ponieważ poprzednio wy- 
słaliśmy już 620 zir., przeto ogólna suma skł:dek na 
powyższy cel wynosi 2215 złr. 

Na kościół katolicki w Irkucku zło 
żyły T. i M. Oborskie 2 dukaty w złocie. 


sa 


— Henryk Lanbs, znany dramaturg niemiecki, ob- 


— Wielkie wrażenie sprawiło wezoraj w Wiedniu 


Odczyty publiczne 


na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy: ucz- 
niów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


— Areyks. Rudolf zabawić ma w Brukseli do d. 


— W Waradynie w Króacyi rozpoczęła -się,d. 11 


Wiek odredzenia w Polsce. 
Wykłady Dra Maryana Sokołowskiego. 
Sztuka. 

TI... 


Prelegert mówił dotąd o kaplicy Zygmuntow- 
skiej, obecnie wraca do zamku na Wawelu. 

Jażeli eelem epoki odrodzenia było pogodzenie 
treści z formą i ducha z materyą, to naturalnem 
następstwem tej dążności było także zespolenie 
nauki z życiem. Przez wieki średnie nauka była 
wyłąszrą własnością duchowieństwa, które ja 
uprawiało w mnrach klasztornych; świat rzeczy- 
wisty rycerski i miejski nie miał z nią żadnego 
bezpośredniego zetknięcia i nie przyczyniał się 
w niszem do jej rozwoju. Z epoką odrodzenia 
nauk wyszła z ciemnych klasztornych ecl i za- 
pukała do zamkowych bram u szczytu skał i 
w głębi borów i bagien tak jak do mieszezańskich 
kamienie. Z nią razem powstał jakiś inny interes, 
idealniejszy niż chęć zysku lub potrzeba obrony, 
który zaszął ludzi łączyć xe sobą i obadziło się 
towarzyskie żyeie. Wyrobily sie w skutek tego 
pewne formy obejśsia, pewne powszechnie przy- 
jęte chocież nie pisane przepisy w stosunku ludzi 
ze sobą. Kabieta dotychczas matka i żona lub 
eo najwięcej idealna ryeerskich ezasów kochanka, 
stała się rzeczywistą panią domu i istotną spo- 
lesznych zebreń królową. W nowellistyee włoskiej 
która w samem zaraniu odrodzenia robi wrażenie 
dźwię*znego i doniosłego hajnala zwiastującego 
wschód słońea w pogodny poranek majowy, ona 
układa porządek dnia, ona rozdaje głosy, ona jak 
czarodziejka za dotknięciem magicznej laski zmie- 
nia seenarium „widzenia* wszystkich zebranych 
i jej wszysey słuchają: Nastąpiło większe bez- 
pieczeństwo w stosunkach Judzkich i złagodniały 
obyczaje. Ta „radosna jasność“ ideału epoki, o 
której mówił prelegent poprzednio, była tam świet- 
niejsza i żywsza im jej donośniej edpowiadal ten 
okrzyk radrści, który rytmem dytyrambu prze- 
nika wszystkie żystowa objawy tych czasów, a 
który niezem innem nie jest, jak ktoś słusznie 
vowiedzial, tylko dalekiem echem wesela obsho- 
dzonego przez życie z nauką zaślubione. Ta zmia- 
na pojęć i wyobrażeń a eo za tem sidzie spo- 
łeeznych warunków, musiała: bezpośrednio wpły- 
nąć na zmianę form “sztuki najbliższy mających 
z życiem stosunek; a mianowicie na: budownictwo 
cywilne. Prelegent charakteryzuje budowę:domów. 
miejskich i zamków średniowiesznych.i wykazuje, 
jak pod.wplywem nowych „wymagań i potrzeb 
pierwsze z nich dotąd jedynie wąskim swym bo- 
kiem ku ulicy zwrócone: zaczynają się długim 
i rozwiniętym frontem do ulicy zwracać; jak plany 
drugich dotąd nieregularne zaczynają być eoraz 
regularniejsza; jak ciasne średniowieczne izby 
najczęściej leżące na różnych poziomach i łączące 
się ze sobą niewygodnemi sehodkami ustępują 
miejsos salonom i salom tworzącym na jednym 
poziomie leżące krótsze lub dłuższe perspoktywy 
enfilad; jak wąskie i niepreystepno, średniowie- 
czne podwórka rozszerzają się i otaczają otwar- 
temi krużgankami zachęcającemi do przechadzki 
w około; jak nareszcie kręte i ukryte w murach 
wejścia i przejścia zamieniają się na wspaniałe, 
szerokie i jasuo a łamane. w podesty schody, 
które zdają się zapraszać gościa, aby wszedł do 
środka. Kiedy wszystkie usiłowania budownietwa 
średniowiecznego sg zwrócone ku zapewnieniu 
obrony, tutaj zaczynają się wszystkie zwracać ku 
wygodzie, i właścicielowi nie. chodzi tylko o to 
aby jego” dom był przyjemny jedynie dla niego, 
ale dba on o to, aby dom ten był ozdobny i 
piękny, a w skutek tego przyjemny dla wszy- 
stkich. Na jednym z-domów tej epoki w Medyo- 
lanie czytamy napis: „Zlegantise publicae, com 
moditati privatas“. W. ten sposób na miejscu 
średniowiecznego zamku wytworzył się włoski 
palazzo, który staje się typem i wzorem dla ar- 
chitektury_palasowej całego świata. ; 

Zamsk krakowski przebudowany został jedon| 
z pierwszych, jeżeli nie pierwszy na półnosy za 
Zygmunta I. przez Fransisrka di Lori. pod tym 
wpływem. Po mistrzu Fransiszku prowadził dalej 
jego budowę Bartłomiej Bereaci.| architekt Zy- 
gmuntowskiej kaplicy. Zdaje sig jednak, że nigdy 
budowa ta nie została ukończona w, całości. Do- 
da6.do tego należy resiauracye. późniejsze, Zy- 
ginunta Iligo mianowicie i epoki. Saskiej. Sejm: 
grodzieński w r. 1726: wyznaczył dość znaczną 
na owe czasy sumę na. jego odnowienie, Podwórze 
zamkowe zostało przebudowane. zupełnie, archi- 
tektonieuno części krużganków obmurowano. ¢.¢2- 
kiemi arkadami, na które patrzymy dzisiaj, eo 
sprawia, że ta piękna budowa robi na, nss wra- 
żenie statuy AN pogradonej w mao gru 

Hiya zu-i gliny, z której przegląda tu i owdzie pro 

Windomeie! Sitlicgrate:ne. mehr 1b fałd d:aperyi, mogące dać schen 
Wyszedł z druku 3ci zeszyt Słownika geograf |żenie znawcy 0 jej piękności, ale której całość 


— Towarzystwo ochrony zwierząt w Lipsku urzą- 


) instrumentów -chi- 


:— Henryk: Siemiradzki zajęty jest; obecnie praeą 


— Dzienniki: petersburskie otrzymały z Moskwy 


— Parowiec pocztowy towarzystwa angielskiego 
„Travencore", wracając z Egiptu do Brindisi, ude- 


Windemosei polleyjste. Strsé policyjsa 


Pociągnięto do odpowiedzialności. Davida Grubera, 
zona wczoraj 


ee 


-— Onegdaj po połdniu znalezione za rogatka Mo- 


Kleparzu, Zwłoki te odwieziono do kliniki, « 
FIBA TR, W niedzielę d. ligosńarca: Dramat 


Sabowski: Tajemnice ludu. — -Poszątsk o gods, Tej, 

-— Wystawa: uienstzjąca Tewarzystwa. Preyieoid: 
istak pięknych w Sukiennien ch otwarta sodziónałe 
sł godziny Lie} do śej próma poniedziałku. — Wstęp 
> niedsiele. 16 centów, w dnis powszednie 30 cont; 

—— Enis 12 marca pogoda, wietrzno i zimn»; ter- 
mometr od —1'0 spadł na —7:0 C.. Barometr stoi 
wysoko; e.godz. To} rano d. 13 wskazywał on 762:7 


5% niędzielę d. 14 mares, ; 8, Zacharyasza ; Ww. po- 


eznego <Kó'estwa Polskiego i innych krajów. sto-|wdziękiem i 'ehsrakterem  udsrzać nie;moze. Pre- 


legent stara się tę architekturę z tej masy wy- 


wiańskich, wydawany pod redakeyg F. Sulimierskie- ę 
lonió, aby dać nam przynajmniej przybliżone 


go, redaktora Wędrowca w Warszawie. Zawiera ar: 


'tykuły od Bessenöfalva do Biteń (8%str. 161 —240(.i wyobrażenie o podworeu zamkowym takim, jaki 


tych powodzią w pow. Tarnobrzeskim złożyli: | 


| kowiczowa, F. Radomyska, K. Reiner, T. Baranowski, | 


ROSES AE 


= ee 


wyszedł. x rąk. Włoshów. Zastanawia, się 
trzema tego. podsorea piętrami, u których dwa 


asd. 


pierwsze są prawie. sobis wysokością równe, a 


trzecie na nich prawie tak wysokie jak. one oba ` 
razem, nad lekkiemi kolumnami o ‚jonskieh kapis. 


telach połączonych łakami w dwóch pierwszych = 


piętrach i nad. nierównie cieńszemi i wysmu- — 


klejszemi kolumienkami, które podzierały lekki 
dach półpiętrowy, jakby drzewa niosące baldachin 
trzeciego piętra; xwraea uwagę na właścieą tym. 
szasom arch:tektoniezg polishromię, która pokry-. 
wając wiemniejszą barwą tło, krużganków i zds- 


biae je allegoryeznemi i-religijnemi przedstawie: 


niami, pizyczynisć się musisła. do ‚uwydatnienia. 


salej przejrzystej, powietrznej, eterycznej prawie- 


lekkości i wykwintności tych podworzowych pod- 
cieni. . of ala 
Sztuka włoska w dwóch tych: tak niepospolitych 
budowach zeszczepiona na naszym:gruncie, a spro- 
wadzona przez panujących i poparta przez mo- 
żnych znalzzła już;jednak-na miejscu rozwijającą 
się. pod wpływem pośrednim i dalekim odrodzenia 
włoskiego, sztukę niemiecką, czyli tak zwany. 
niemiecki renessans, sprowadzony do nas i po- 
pierany przez mieszczaństwo. 

Prelegent zastanawia się nad, charakterystyez- 
nemi cechami renessarsu niemieekiego, wykazuje, 
jak; on jest jeszcze gotysyzmem przesiąknięty, 
jak wielką średniowieczny nataralistyczny realizm 
w nim gra rolę, jak wybitne: na-sobie nosi on 
piętno rzemieślniezości cechowej, z której wyszedł, 
i jak artysta nie umie w nim panować nad dzio- 


:|tom swojem i tchnąć w skł:d pojedynosych form, 


wich wzajemny stosunek, tego ładu i tej jasności, 
które zapewniają harmonię i wyższą piękność, 
jak dla tego, -dzieła iego- mogą być wdzięczne, 
pociągające, malownicze zwłaszcza i pełne cha- 
rakteru, ale mimo to w ścisłem tego słowa zna- 
szeniu piękne nie są. 

Z zetknięcia się tych. dwóch * renessansów na 


naszej ziemi. powstały- pewne charakterystyczne 


formy nam tylko właściwe i które. przypuszczać 
pozwalają, że. gdyby sztuka u nas rozwijała się 
silniej -gdyby- artystyczna a mianowieie architekto- 
niezna przedsiębiorezość była za Zygmunta Au- 


gusta -i Stefana Batorego potężniejszą, tobyśmy . 


byli mogli-tak. o renessansie: polskim mówić dzi- 
siaj, jak mówimy.o renessansie. fcencuskim, hisz-; 


pańskim: lub niemieckim. -Niestety ' było. inaczej. 
Jakaż tego przyczyna? Zapewne w: części refor- 


maocya, która odwróciła. umysły i serca od wieł- 
kich religijnych dawnych -wieków fundacyj, za- 
pewne niski i- soraz-niäszy- stan’miast.: Obie te 
jednak /przyczyny nie tłomaczą małej stosunkowo 
ilości budynków cywilnych.i pałaców: tego czasu. 
Przyczyna tego leży głębiej, w.-samym politysz- 
nym i społseznym a tak. wadliwym ustroju na- 
rodu, w 'gnuśności ogólnej; jaką ten -ustrój po- 
ciągał xa sobą, w braku tego bodźca: wewnętrz= 
nego, który inne narody i inne społeczeństwa 
zwracał dorwyższych. celów i gotował im inne 
przeznaczenia, w tem: względnem barbarzyństwie, 
które uwydatniał Górnieki w. „Dworzaninie* i 
w tej -ociężałości, na którą narzekał Kochanowski 
w „Satyrżo*. Pes 

Na tym smutnym wniosku prelegent: nie poi 


przestają jednak, ale przypomina; że pomuiki, 0 A 
których eal najwymowniej: Awiadeng -o doislym © 


związku naszego narodowego rozwojú z kolejami 
zachodniej cywilizacyi, której ideal rzucił kilka i 
aa naszą ziemię promieni i któtej niejasna, szezę- 
śliwa lub mniej szczęśliwa przyszłość jest takża 
naszą przyszłością. Es: 
AAA __—_Ñ E A 
Wieczór Szopenowski. 

W. czasie, kiedy. kult muzykalny Szopena eoraz 
szerzej sie rozgaięzia, kiedy mnożą. się wszelkie- 
go.rodzaju i formatu, tanie-i zbytkowne wydania 
dzieł jego, kiedy rośnie jego literatura a wszędzie 
tworzą sig stowarzyszenia: jego wielbicieli, jeden 


Kraków nie korzystał dotąd z wyjątkowo: szezę- — 


śliwych warunków, aby urządzać produkeye mu- ` 
sykalne wyłącznie Szopenowi poświęcone. Lwów 
(i zwłaszoza Warszawa dawno świeciły mu dobrym 
„przykładem. E 

Lecz jakichże błędów opuszezenia nie napra- 
wiła płodna w pomysły zima tegoroszna i czego 
nie dokona miłość bliźniego połączona z praw- 
dsiwym artyzmem? Gdy zdawało się, że już wy- 
czerpane są pomysły dobroczynne a publiezność 
krakowska przesycona niemi, zobojetnieó musiała 
na koncerta, teatra, wystawy i t. d., wieszór Szo- 
penowski urządzony doraźnie, prawie boz przygo- 


towel i bez kosztów, zapełnić zdółał szczćlnie 


największą salę naszego miasta. Prawda, że sala 
to Sukiennie, która po swem odbudowaniu jakby 
w posagu na dalszy żywot otrzymała piętao try- 
umfów i ża w koncercie wczorajszym nietylko 
na klawiszach fortepianu ale i w każdym Bszcze- 
góle urządzenia znać było rękę nieprzywykłą do 
niepowodzeń. — ~ > 

Już samo wejrzenie sali mile uderzało weho- 
dzących. Gęsta rabatka z roślin w pełnym będą- 
eysh rozkwicie nie czyniąc ujmy. akustyco osła- 
uiala brzeg estrady. która się zwykle tak smutno 
w stanie naturalnej ciesielskiej prostoty przedsta- 
wia, Fiołki, rezeda, hiacynty napełniały atmosfs- 
re wiosenną wonią. W głębi z klomba sielono- 
ści wychylało się piękne marmurowe popiersie 
mistrze, którego duch przewodniezył eatemu ze- 


braniu i zdawał się z tamtego świata błogosławić 


szlachetnym zamiarom uozenniey. 

I błogosławieństwo było skutaczne. Wszystko 
bowiem zeszło się, aby koncert wczorajszy uczy- 
nid jednym z najświetniejszych, jakie Kraków 


oddawna zapamięta. Od początku do końca nio 


nie zamąciło artystyexnej. rozkoszy słuchaczów. 
I:w:obeo tego od czegoż ma zacząć sprawozdaw- 
sa? Czy podnieść misternie złożony: program? 
Publiezność sama swą tłumną obecnością najlep- 
szą mu dała sankcję. Czy chwalić wykonawców, 
a przedewszystkiem . wytworng 
wykonawezyni dzieł: Szopena? Byłoby to nosić 
sowy do Aten, z których korzystać jemu jedne- 
mu jest dano. Jak Kraków umie; ocenić w księ- 
¿nie»Marcelinie. Czartoryskiej te, skarby uczucia 
i te perły tonów:i tę potęgę wyrazu: Miarę tego dawa- 
ły entuzyasty ozne niemogące się- uspokoić oklasaki. 

Niech jedaak wolno- będzie podnieść kilka nu- 
merów, które większe jeszeze niż inn» wywołały 
wrażenie. Da tych należały ostatnie trzy mazurki 
op: 59, tak różne charakterem'a z takicmoprze- 
jęciem oddeklamowane i drugi pełen smetnych 
obrazów 'i rzewnych. westchnień polonez op. 26. 
Podezas jego ércdkowego ustępu, odegranego z 0- 
wem idealnem pianissimo, którego tajemnicę jedna 
tylko koncertantka posiada, czułeś jak 600 obe- 
enych osób dech wstrzymywało, aby jednego wra- 
'zenia nie stracić. Dalej wdzigeznie wspomnimy o 
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(796-3-3; 


We wtorek d. 16 marca r. b. o godz. 10 © 
zrana Odprawi 8:9 


w kościele OO. Reformatów 
Nabożeństwo żałobne | 


z% dusze š. p 
Józefy z hr. Potulickich hr. 
Wielopolskiej, zmarłej 16 marca # 
ae 
Jana Kantego hr. Wielopol- E 
skiego, senatora i kasztelana, zmar. | 
11 marca 1860 r.; 2 
$ Maryi z hr. Wielopolskich ks. Y 
RN zmarłej 5 marca E 
Da; 
Slanistawa ks. Jabłonowskie- 
go, b. kapitana wojsk pols., zmarłego 
16 sierpnia 1878 r.; 
na które się krewnych zn:j»mych i pobożną 
publiczność zaprasza. 


CLAS s Niedzieli 14 Marca 1880. 
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zko i Poniato 
PORTRETY NA KONIACH, 
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Zeeszczone mléko 


majatków Arcyksiecia Albrechta, 


tylko ze znanego jako wyborne prawdziwego i niezbiera- 
nego mleka własnych majątków wyrabiane, oprócz cukru bez żadnego 


ners | dodatku , nadaje się do każdego użytku dla dorosłych, tudzież dla kar- 


- Wyszło z druku w końcu p. r. dziełko treści 
naukowej pod napisem : 


Zasady amelioracyj rolnych 


polegające na odwodnianiu i nawo- 
dnianiu ziemi, jako Podręcznik dla 
użytku inżynierów kultury i rolników, o- 
pracowany przez Kazimierza Krzyża- 
nowskiego, inżyniera cywilnego w Tar- 
nowie, jest do nabycia u aułora za 
pisemnem zamówieniem po cenie 2 złr. 
90 c. za 1 egzempl. (136-3-3) 


Pensyonat. 
Dr. W. WICHERKIEWICZ 


we Wroolawiu. 


: Przenosząc ‘sig do Wrocławia, otwieram tamże 
6d Wielkiejnocy panna dla uczni mających u- 
częszczać do szkół tamtejszych, przedeważystkiem 
do szkoły przemysłowej i gimnazyum św. Macieja 

Pod osobnemi warunkami gotów także jestem 
rzyjąć akademika dostojnej familii i być mu 
Sonica i towarzyszem siudyów. 

O jatnajwcześniejsze zamówienia up’aszam do 
Brzegu (Brieg Rb. Breslau). (709-3-6) 


Wieś Znamirowice 


dwie mile od Nowego Sącza odległa, przy 
gościńcu Wojnieko- Sądeckim i ćwierć mili 
od gościńca Brzesko-Sadeckiego, nad Du- 
najcem położona, ornego pola 130 m, łąk 
i ogrodów 11'/, m., pastwisk 32 m., lasu 


m 


i wiklin 74 m., wraz z propinacyą i zasie- | = 


wami jest z wolnej ręki do sprzedania. Bu- 
dynki murowane w dobrym stanie. Bliższa 
wiadomość pod lit. F. 8. poczta Lubień 
pod Myślenicami. (720-3-4) 


Poszukuje się 


- kasyera 


z kaucyą zr. 10,000, która 
może być zabezpieczoną. Pen- 
sya złr. 1,200 rocznie. Listy 
adresawac A. Kolinski poste 
restante Krakow. (786-2-6) 


Wiedeńska loteryasrebrna | 


-na dochód Tow. dobrocz. kobiet 


z 3 wyprawami ślubnemi 


jako głównemi wygranemi i 500 
pobocznemi wygranemi tylko 
przedmiotamt srehrnemi, 100 
zegarkami kotwicowemi i cylin- 
drowemi it. p. 


Pierwsza wyprawa ślubna 


składa się ze 166 przedmiotów, 
uposażona darami Cesarza. 


Losy po 60 ct. 


rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 25 6. za 
porto i wykaz wygranych (za 5 zir. 11 szt. losów) 
kancelarya Towarzystwa T., 
Grashofgasse 4 w Wiedniu. 
Przy zamówiemu najmniej 5 losów odpeda o- 


plata ze porto i wykaz (514-5-12) 


Adoif Bermann, 
HANDEL PAPIERU I FASRYKA BILETOW 
WIZYTOWYCH 
w Wiedniu, 16 Fieisehmerkit. 
100 ang. papierów listow. i kopert (razem) złr.—*70 
takichsamych z literą 80 


Or EOE OÍ TORIO ROO E 


ES z kolorow. monogramem. . „ 1:20 
S z oałem imieniem (nowość) „ 1:50 
» w 5 kolor. modnych sortow. 0 25 c. 


więcej i wyżej. 
50 papier. list. i kopert z kwiat. zwierzęt. 
lub inicyałami słownemi. . . . . É 
mniejsze formaty odpowiednio taniej. 
100 biletów wizytowjeh pięknie drukow. „ —'50 
100. , „  „ . Alioz. litograf. .„ 1:20 
» na kolor. czarn. kartonie 


1-20 


litografowane (nowość) . . . . . etl 
50 biletów wizytowy. h bogato złoconych , 
i fae listów SS z wydrukow. firmą . . ., 4 


n n » 
1000 kopert konop. e a OE PR) 
- 1 kopiał, 500 str. złr. 1:50, 1000 str. . 
1000 adresów handlowych 


” 
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nane. 


Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęsnych ofiar samogwałtu (o- 
manii) i lie dia jest styn- 
ne dzieło: 


„Ir. Reta Nelbsthewahrung, 


77 Aufl. Mit. 27 Abbild. Cera © złr. 
Niechaj każdy je czyta, który cierpi stra- 
szme skutki tego występku, gdyż jego 
Bzozere pouczania ratują rocznie bar- 
dzo wielu ed pewnej śmierci. Do 
| nabycia przez firmę &. Pbnicke’s Sehul- 
Buchhandlung in Leipzig, tudzież 
przez inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
składzie w księgarni 5.10) Himmelblaua. 

(5 8- 


[659-2-3] 


Zamówienia z prowincyi będą puktnalnie ” wyko- 


mienia dzieci zarówno świeżego krowiego mléka. 
Do nabycia w słoikach po 38 ent. u 


Antoniego Hawelki 


w Krakowie. 
Arcyks. centr. skład mlóka w Wiedniu. 


Bergera KAPSUŁKI SMOLO0WCOWE 


najezystszy smołowies lekaxzki obwirięty w żelatynę, zawsze dokładnie dawkowany, cieszą się 

coraz więkezą wziętością jako niezawodny środek leczniczy przeci» awómate, zapaleniu 

oskrzeli I mieżyśowi płue, i jako główny środek wzmacniający w gruźiiey i 
suchotach. 

Błogi skutek smołowca w ks'tałcie kapsułek lub pigułek poświadczonym został w osta- 
tnim ozasie także przez profesöra Reclama w Yipsku, a słynni lekarze francuzoy od wielu lat 
już go chwalą. O doskonałości Bergera kapsułek smołowoowych świadczą liczne zdanie ludzi 
fachowych, czasopism lekarskich i pochwały prywatnych. 

Bergera kapsułek smołowcowych bierze się dziennie 1—2 razy 2—3 sztuki zawsze pe 
obiedzie; rozwalniają się one bardzo lekko i nie wywierają najmniejszej uciążliwości w żo- 
łądku. Cena flaszki wraz z opisem użycia 1 alte. 


BERGERA PASTYLKI SMOLOWOOWE 


łączą w sobie zakrywające, rozwalnisjące śluz i łagodzące drażnienie własności śluzowych i al- | 
kalicznych środków ze smołowcem i znajdują oddawna ogólne uznanie jako doskonałe lekarstwo 
przeciw mieżytem organów oddechowych, zafiegmieniu. okrypee i è= 
szlowi, a jako mastępna kuracya po zepeinyeh elerpieniach eskrseli 
i plue. Liczne świadectwa i naukowe zdania o vastylkach smołowcowych Bergera są prawie 
każdemu znane. Bierze sig 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chrypce i zaflegmieniu szczegól- 
nie zrana i wieczór. Cena blaszanki z opisem użycia BO e. Prawie wszystkie apte- 
ki austr.-wes. państwa mają oba wyroby na składzie. (16-18-24) 


* Główną rozsylke utrzymuje apt. @. HELL w OPAWIE, Szlask austr. 

Burn sklady w KRAKOWIE u aptek. pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Dylskiego; we 
LWOWIE u P. Mikolascha; także do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w NOWYM SĄCZU, 
u F. Buczka w KOLBUSZOWY, u Nahlika w PRZEMYŚLU, u Kalinowskiego w RZESZOWIE, 


[GICHTFLUID 


(536-4-6) 


A = = NON - = 
N za 
SO PA > a ss SR CE BEŻ 


Płyn gośćcowy 
Franciszka Jana Kwizdy 


c. k. nadwornego dostawcy. 
Od dawnych lat wypróbowany jako wyborny środek 


przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, zwichnięciom , szływ- 
mości mięśni i ścięgien, zalaniom krwią, przygniecieniom, 
nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
czach łydek), bólach nerwowych . spuchnieniach powsta- 
Jjacych z długotrwałych opasaniach, szczególniej także do 
wzmocnienia przed i do przywrócenia sił po wielkich tru- 
dach, długich marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nad- 
chodzacem osłabieniu. 
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach: j 

w Krakowie u Ant. Dylskiego. we Lwowie u Piotra Mikolascha, 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza. 


Główny skład utrzymuje Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu. 

Cena flaszki 1 złr. w. a. 


> Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajów 
korounych atłady, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
na prowincyi. (644-3-10) 


Znak 
ochronny. 


zka 


Za punktualną wypłatę wygranych ręczy główne miasto Lublana 


po 


(Laibach) swym ruchomym i nieruchomym majątkiem, tu K „RL 
do zakupna z powodu bezwarunkowego bezpieczeństwa i doskonałego rozkładu gry. Celem umożebnienia każdemu zakupna tych losów pod wygodnemi i taniemi warunkami sprzedajemy * 


 ŁÓBŁA 


tylko 25 zir. w pięciu ćwierćrocznych splatach po 5 zir. 


= i 


| Pierwszy zakład malarstwa dekorac 
(ISTNIEJĄCEGO OD 14 LAT) 


Franciszka Mackego, 


ucznia dawniejszej Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
poleca się Szanownej Publiczności i Wielebnemu Duchowieństwu, znanego 
ze swych prac i starającego się zawsze tego rodzaju malarstwa, podnieść 
do szczytu doskonałości, posiadając długoletnią praktykę, korzystając 
również z każdej sposobności, nowych ulepszeń poczynionych w sztuce 
malarstwa dekoracyjnego. Franciszek Macke, malarz dekoracyjny 
(782-2-3) w Krakowie przy ulicy Kanoniczej pod L. 132. 


= 
PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. € GL. FRANHKI, 
STOLARZE 1 TAPICERZY, 
zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Schöllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. 


(527-8-) 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


(SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


If P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
pi 8, ulica Vivienne. 
= wszedł w 


i 


4 
, 


i m jego ustaje 
if A do pózadanego zdrowia i tuszy. 
! ię 'owiastej sałaty i wych liści p. Grimault, 
W idzie o je katarów i kaszlów swiezy 
Dia uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
/28) cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


x Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
7 5-5-5-59-0-6 z 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych. wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku 1 
* zepsucia krwi, zapomocą 


ARSENIAND ¿LOTA SPOTRGOWANEGO 4 


Dra ADDINSON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 


Dra SAMUELA THOMPSON. * 


Ta metoda leczenis jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
karstw żelazistych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
leczenia, któreby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o przywrócenie 
równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi zywio- 
tow, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i normal- 


mego życia. 
W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czernioweach 
w aptece p. Golichowskiego. (126-38-) 


istnieje tylko jeden środek, tj. debrze przypasany bandaż rupturowy; wszystkie na to wychwalane maści 
i olejki są po większej części wątpliwe. Mogo każdemu odpowiedni bandaż dostarczyć i proszę zechcieć 
się z zaufaniem udać do mnie, Przy zamówienin, jeżeli nienotrzeba żadnych szczegółowych podań, 
proszę o oznaczenie, czy ruptura jest po lewej lub prawej stronie, czy jest wielką, średnią 
lub małą, czy po obu stronach, tudzież o miarę bioder. 
Mały wyciąg z mego ebfitego składu handakéw rupturowych : 
pejedymeze bəz sprężyny, zwykle, szt. 2 złr., pedwójme szt. złr. 31/,; — pojedyncze lepsze 
złr. 2%/, do złr. 3, podwójne ur. 4%/, do 5; — pojedyncze ze sprężyną, zwykłe, złr. 2/,, podwójne 


4'/,; — pojedyncze lepsze, obciggnigte skórą złr. 3, podwójne złr. 5; — pojedyncze z puszczadłem do 
angielskie niewidzialne z puszozadiem do przesuwania, pojedyncze zr. 5 
Nowopoprawne elastyczne 

za najlepsze, są gruaao©we i mega być noszone tak we dmie 

| szych bolów, a ponieważ opaska także w nocy rupturo równo t- 

Wielki skład suspemzoryj z tkanej matery!, skóry 

waetrzykawhi do enem i imme, poduszki pewietrzne, wkłady do łużek, 
dzież wszelkie ehizugiczme tswrary gmmewe. Rozsylka puntualnie za zaliczką. (539-2-10) 


przesuwania zlr. 3/,, podwójne złr. 6; — pojedyncze, cbciągnięte skórą glansowną i jelenig, z pusz- 
3 podwöjne 9 
8 od zr. 3 ont. 9 

= ki rupt b iyn = 

«=. opaski ruptarewe bez sprężyn = 
przy matężonej robocie, podczas chodzenia. jakoteż 
trzymuje, przeto w wielu wypadkach nastepuje nawet wyleczenie 
jeleniej i gumy, które dwa ostatnie nadają się szczególniej 
torebai pezyodyezmo, opaski brzuszme, bzmdaże ma przypadłeści ma- 

J. G. Zieger, fabrykant bandaży 
a miast 


czadiem do przesuwania, szrubami złr. 4, podwójne złr. 7; 
d 

Ozaski rupturowe pępkowe wedle najrozmaitszych kenstrukcyj 50 za sztukę wzwyż. 
Opaski te zbadzne przez majplerwszyeh lekarzy i uznane 

«ASI. BRUCHB ÄNDE, p p Ip y y 
w mocy we śmie. Dotycząca osoba nie czuje meajmamiej- 

~ choroby. Cena pojedynczysh złr. 5—6, podwójnych złr. 9—11. 
na ruptury works jądrewege. kiedy sprozynowych opasek nosié nie można. Również 
eimmiezne; moeniki, gumowe pohezvehy preeiw żyłom kurczewym, tu- 
w Wiedniu I. Tratinerhof, Bazar. 


złotych renskich 35.000, 25.000, 20.000 i tam da 


; Najmniejsza wygrana, REA każdy łos syczonae mus wynosi złr. w. D 30. : 
Pierwsze ciągnienienie już dnia 2g0 kwietnia! 


dzież wszystkiemi swemi dochodami 


SKIE LOST 


po cenie 


g 


lub za gotówkę po złr. 24. 


Po złożeniu pierwszej spłaty częściowej 5 złr. otrzyma kupujący wystawiony przez emitujący bank (Real-Credit-Bank) kwit tymczasowy, na który już gra przy plerwszem ciągnie- 
niu dnia 2go kwietnia, wymieniony zaś będzie po zupełnej spłacie na los oryginalny. 


Losy i kwity iymmczasowe 


cenach powyższych są do nabycia przez firmę 


Wechslergeschäft der Administration des „MERCER“ Wien, Wollzeile Nr. 13. 


i przez wszystkie większe kantory wymiany austryacko-węgierskiego państwa. 


yJnego 


a kościołka św. Wojciecha. 


'ı labedziowatych po 80 e. 


w kwocie jednego miliona pięćkróć sto tysięcy złotych reńskich. 


Kamienica 


piętrowa z trzema frontami, łupkiem kry- 
ta, mająca od frontu cztery. sklepy, na 
Podgórzu zaraz przy moście pod Nr. 
102, jest z wolnej ręki każdego 
czasu do sprzedania. 


Wiadomość u p. A. Kowalskiego, zegar- 
mistrza w Krakowie, Sukiennice 
Nr. 15. (731-4-6) 


Najlepsza 
woda kolońska 


jest 


Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u. Wilhelma | 

Fenza w Krakowie, vis-à-vis 

(8104 19-) 
FRANZ MARIA FARINA 

w Kolonii Nr. 4711. 


Jaja do wylezania 
można nabyć w zakładzie chido- 
wli drobiu na Piaskach Małych 

pod Krakowem: (787-2-5) 


„|od kur bramaputra siwych i kochinchin- 


skich kuropatwiatyeh, holenderskich czsr- 
nych z białym czubem, Créve Coeur czar- 
nych, hiszpanów czarnych, karłowatych 
bitnych po 30 e. sztuka, od kaczek olbrzy- 
mich białych rasy Peking lub Aylesbury 
o 50 e. i od gęsi pomorskich olbrzymich 
Mniej jak 12 
szt. kurzych a 6 szt. kaczych lub gęsich 
nie sprzedaje sie. — Pewneść wylagnienia 
można mieć tylko w przesyłce koleją, albo 
w bardzo troskliwem przewiezieniu końmi. 

Zwierząt rozpłodowych powyższych ga- 
tunków można także dostać — Obstalunki 
przyjmuje Dr. K. Rasp w Krakowie. 


w ogrodzie Strzeleckim są do 
sprzedania Szczepy owocowe 
letnie, jesienne i zimowe w dobrym 
gatunku, nasz klimat znoszące: Jabł- 
ka 4 let. po 45 c.; gruszki, wiśnie, 
śliwy, orzechy włoskie 3 let. po 45 c.; 
morwy 5 let. 10 c.; karły po 30 c.; 
agrest, porzeczki 10 c.; klony jawo- 
rowe Acer platauoides, do wysadza- 
nia alei, 8 stóp i wyżej 25 e. 
Opakowanie i odsyłka na kolej 
bezpłatna. (729-3-3), 
Ogrodnik miejski 
3. Bachowski. — 


LIKIER HIOCCOCA 


(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS) 
Najlepszy i najpewniejszy naukowo zbadany 


środek 


dyctetyczny, szczególniej do szybkiego i przy- 
jemnego 


wzmocnienia 
osłabienia męskiego 


rzewyższa pod względem korzenno-słodkiego sma- 
u nejlepsze likiery, służy nietylko do ozywie- - 
nia i wzmocnienią mięśni, wzmocnie- 
nia nerwów i ich siły maprezenia, looz 
także jako elixir wzmacniający zofadelx, po- 
magający trawieniu i dodająsy apetytm; w 
słabości żołądka, katarzo żołądka; 
pelenia żołądka, womitach, kolkach, 
kurczach żołądka, żółtaczce, bola 
głowy, zatkaniu i innych czorobach. 
Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 e. 
Główny skład rozsyłkowy: D. Œ. 
Chiodi’s Apotheke ,,z. Schutzengel 
Wien, Währing, Herrengasse 26 gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia. (643-2-12) 


lej. 


dlatego polecić można te losy. 


me 


(766-2-2) 


A: 


ZAS s Niedzieli 14 Maroa 1880. | 


Nowe to wiedeńskie pismo wychodzi począwszy od igo marca regularnie, mianowicie: 


trzy razy na dzien 


Nir. poranny o 12 stron. o 6 godzinie zrana, Nr. południowy o 4 stron. o godzinie wpół do 2ej popołudniu, a Nir. wieczorny o godzinie Gej 
wieczorem. Szczególną specyalnością Nru porannego jest nauzowo-felietonowy dadatek, który oddzielnie od politycznej części dziennika tworzyć ma skupiony 
obraz duchowego życia. | 

Nr. wieczorny wychodzący © godzinie Gej ma być poświęcony przeważnie handlowym interesom. Tym sposobem mogą 
być zarówno zaspokojone wszelkie duchowe i polityczne potrzeby. 

W Nrze południowym publikowane będą romanse słynnych autorów. Rozpoczyna poczet Adolfa Wilbrandta „Meister Amor” 

Dla czytelników ze stanu nauczycielskiego, przemysłowców górniczych, lubowników sportu są fachowe dodatki: gazeta dla nauczycieli, pismo fachowe górnicze, 
dla sportu i polowania itd., które wszystkie redagowane są przez znakomitych ludzi fachowych. Dla dam postarano się także o „Gazeię mód”. Ze takie wielkie.: 
przedsiębiorstwo tylko znacznemi środkami w życie wprowadzone być mogło, nie potrzeba szczegółowo nadmienić. Siły literackie pozyskane dla „Wiener Allgemeine 
Zeitung“ są liczniejsze i znaczniejsze: niż wszelkich innych podobnych przedsiębiorstw. Wewnętrzne biuro liczy więcej niż trzydziestu redaktorów i sprawozdawców. 
Liczba korespondentów w kraju i zagranicą przenosi już teraz cyfrę 200, a w stolicach Peszcie, Berlinie, Paryżu itd. mają oni do rozporządzenia osobny drut do od-« 
dzielnej telegrafowej potrzeby. y | 

Zie słynnych pisarzy pozyskanych dla dodatku „Wiener Allgemeine Zeitung“ wymieniamy tylko następnych : Lindau, Heyse, Löher, Spielhagen, 
Schleich, Bamberger, Pecht, M. VA. von Weber i inni. Mimo tych nadzwyczajnych i kosztownych urządzeń, mimo obfitego materyału do czytania, który 
podajemy, cena jednak nie jest droższą niż innych dzienników wiedeńskich. i 
Na prowincyi kosztuje „Wiener Allgemeine Zeitung* z codzienną jednorazową przesyłką 7 złr., z dwukrotną 8 złr., z trzykrotną 9 złr. kwartalnie, 
Drukarnia, najlepiej urządzona na stałym lądzie, znajduje się zarówno jak redakcya i administracya, w Wiedniu, Schottenring Nr. 14, zaś ekpedycya 


Schulerstrasse Nr. 14. (774-1-2) 
Administracya 


dziennika 


„WIENER ALLGEMEINE ZEITUNG“ 


PE REDES RIE EE EOE PEN EADIE ENTERAN 
Już nadeszła Cukru zn; 


Cukru w mączce. . . .1 , 50, 
uy ` Selcerska Cukru w kostkach. . .1 , 
od Szczawnicka 
Gorzka 


awy Ceylon. .Y 15 » 
z tegorocznego. czerpania, do (802) 


M<=> NAŚLADOWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE. «58 Biuro nauczy cielskie | WYDZIAŁ | 
tie "=" On hn rae uoraiwiiwiowame 50023070 A Rady powiatowój Krakowskiéj | 
Se à la minute Anieli Dembowsklej pilots arial dnia «1: lipca b. r. 


maszynki do kawy i herbat ay kawie mieszkania m parterze lub L | | 
patentowane we ANY 1 13 Y, pray ulicy Seite ines cs 299, aom Follend; piętrze na biura o czterech pokojach | 
w Austryi-Wegrzeeh, Niemczech, Rosyi, Francyi, Anglii, H|poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom |; przedpokoju, oraz w tymże samym — 


Kawy Ceylon grubej.. . „ „ 80, 
Kawy Ceylon grubszej. . „ „ 85, 


Kawy Jawa złotej . . ., „ 85, 


|. _GŁÓWNEGO SKŁADU Kawy Ceylon najgrubszej. „ „ 88, Podoras czytania gatety Tab rosmowy obadowej möle.hy6 xroblongeanay MÍ gzaminowane nauczycielki Polki, |domn mieszkania dla sekretarza o 
E ww, G oldwassera . Kawy Jawa białej 3050180 n tejigustownej maszyncs na stole jeden z najulubieńszych w świecie napojów (kawa rancuski, Niemki i Angielki, oraz | trzech pokojach i kuchni, nareszcie i 


lub herbata), Nakrótszy i najprost: ób tylko 5 minut. Cena tej maszynki 7 oat . 5 e 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44. Kawy Mokki najlepszej 85 z karkiem, prawdziwa edita Kop A man. jest nadór Re bony, tychże narodowości. (Listy mieszkania dla wożnego. 

3 Kawy perłowej najlepszej. > ” 95 x na osób . 2 8 4 6 8 } z opisem przyjmują się opłacone). (567 2-5)| . Zgłoszenia przyjmuje sekretarz w 
E w średnim wieku, żo-| avy perłowej białej . .„ „ 75, En złe. 2— 250 3— 850 4— użycia. godzinach- biurowych. (547-4-) 
E. Kucharz bezdzi "mo. | Kawy Santos białej. . . „ 651.60 Rorsyłka za otrzymaniem należstości lub za zaliczką. Przy.5 sztukach odpowiednia zniżka. - 

23 £ \ naty, be zietny , po K lonej pół kilo złr. 1:10, zł 1. Jedvnie do nabycia u pódnisanego, (773) 
| kapje posady zaraz — Wisdomoke uj 00 ent, 85 oni, BO ent, |’ Erste Fabriks-Niederlage Albert Wlach in Wien 


90 ent., 85 ent., 80 ent. 


Herbaty 2. 


pół kilo złe. W-50°% złe. 1-20. Najetawniel ł ; a rożdży pra» 
Herbaty iam aska pot Gio on h w Jans pe Austro-Węgry fabryka drożdży pra 
Ziv, 2° 1 Zi. 2 
4 , į Pa Ze . s 1 z : a a 
Herbaty kvintona mw atic) sy @sehwindt‘w Budapeszole 
Rodzenków dużych lub sult. pół ko 32 e. |JEdyna, która za, doskonały swój wyrób drożdzy dostała na wystawie 
Migdałów dużych pół k'lo 70 e. w r. 1878 wielki złoty medal, rozsyła codzień świeże drożdże 


Restauratora „pod Głackiem* przy dworcu 
kolejowym w Krakowie. (801) 


argad dóbr Spytkowice 
poczta Zator, sprzedaje w większej 


ilości ziemniaki mające skrobi 
200/, smaczne do jedzenia i dobre 


11., Praterstrasse Nr. 18, Ecke der. Asperngasse. 


'T. LEWIECHI EJ posiadający: długoletnią: praktykę, dawny 
(dawniej J. Jerzmanowskiego) uczeń szkoły śerononicnj w Erg some 
: mogący się powołać na. polecenie znanye 

ui a une, w 263, obywateli galicyjskich, pragnie przyjąć za- 
“ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności: rząd dóbr. za złożeniem 6000 złr. kaucyi 
Nasiona krajowe 1 zagraniczne |i z ugodą na tantiemy. — Upraszą o zgło- | 

z najlepszych źródeł. szenia pod adresem: Bernard, Kra- | 

Herbatę chińską po złr. 2, 250, |ków poste restante. (740-3-6) 

3, 3:50, 4,.5 zh. za pół kilo. Familijną | - 


Dom Terei i Sted Nas | Gosponamz 


do sadzenia na gorzelnię, 100. kilogr. | Cykaty najładniejszej pół kilo 70 e. prasowane do składów PP: Stanisława Feintucha, M. Jawor=|po złr. 1:50. Okruchy z wyborowych ga- ) | Wszelkie. 
ŚMIE Sıriec stearynowych pół kilo I. gat.| mick i J. q i „|tunków herbaty po złr. 1:40 za pół kilo. 4 toierpienia 
na miejscu 4 złr. w:a. _ (814-1-6)| 55 c. II. gat. 45 6 nictiego i J. Barbera w Krakowie, gdzie również zamó Bulion ukraiński złr. 250 za pół OWT al 0: nerwowe 


Rumu bitelka ct. 50, 75; abr. 1 i 1:50. wienia zamiejscowe bezzwłocznie się uskuteczniają. (815-1-6) 
Rosolisy w najlep. gat. duża flaszka 43 e. 


Wino 5750" "| pe Prawie zadarmo!! 


_ Wino czerwone w b. dobr. gat. 70190 e. at dee eat: paal en foherki Britannia anehen ne 
Za dobroć towarów ręczy moja“.od:lat] rizo m sir! 6 ŚW. leko zaled e rys at „yz cap pach rar p Crena 
EIER ane sem . Ge 0 wie !/, część kosztów wyrobu, a zatem prawie zadarme: 
25 istniejąca firma. — Zamówienia zamiej- 6 bar. pigk. Bay, aa z Britannia ae z prawdz. augiel. alae! ostrzami, 
‘scowe uskuteczniam najpunktualniej i na e Ee EAA z Britannis mn z jednej sztuki, 
i i SIE ciężkich ładny. elx z Britannia srebra. 
każdą stacyg franko (189 1-3) 6 Rykeczelk z Britannia srebra najlepszego gatunku. 


kilo. — Wino. węgierskie naturalne, na żą- | w jednej chwili ustępują po ych pigułek antine- | 
danie z najlepszych źródeł. — Wódki ze Eero te de la Menai en 
inne rr fe Brom BoE cp yaya) 
1848/9.—Masto smietankowe świe- 


> z Ostrowa. — Sery z fabryki Wgo = Wa me dla majstrow 


TE Paa e: szwajcar- r = ki ch 

ski w kregac imburski w cegieł- | 2 

kach. — Eyezko do wiązania roślin. — rawlec l yga 

Maść do szczepienia. Skład fabryczny Jana Gtinzberga; w Gra- 


ZATWARDZENIU 


' zapobiega się i leczy przez użycie 


Pipe rodinnych CAOVATNA. 


Przepisywane przez lekarzy franenskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie x ro- 


¿so 
are 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą si ig? itanni Ą En Ren : le: i i - 
o | o Old waaser [o A A mec ty mete EE a 
de Ale a j owarów Ko e azńmóców 3 a & : . 3 f een A 5 ei di 
nigela m polskim A Pe: w Krakowie, ACZ JE c 6 filiżamek 7 »  oyzelowanych EE Dostarcza do siewu zboża ulepszo- |! ert wanes modiy fan NE | 
inych w pudełeczka EROWA i aby na każ- a Jaja Ę “jo nego z najcelniejszych gospodarstw. mea © RENT p 


` 1 ciężki konzyk ma ehléb z Britannia srebra 

2 gustowne swleezmikl storowe , » 

1 dzwonek stołowy » » 
45 szt, Wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep, Britannia srebra, któryto metal nigdy 
 mieczernieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebra nawet po 20 latach, za panie Benson 

Adres i jedyne miejsce zamówień dla c. k. austryacko - węgierskich prowinoyj: 
M General - Depot der I. engl. Britannia - Silber- Fabriken (112-1-12) 
BLAU & KANN w Wiedniu, EL, Elisabethstrasse Nr. 6.. 
Wysyłka punktnalnie za zaliczką pocztową. 


<q. |tanich cenach. 
AG AA) Nadchodzące potem zamówienia wyko- 


ig neno peda porównał , jednak tylko, za ' 
N \ i Z i. | 
Jąkające SIę aimma miżyo mann 


miowyzainie mówiące osoby i w rezwis nr 
miecin mowy weenie acon. dulce! maj. Ginzberg, Tuchhandlung (in 


dą przyjęcie i racyonalne opstrywanie u Mr. | Faz, Stelermark: (676-3-8) 
dna e. k. autor. zakładzie lecami- 


|czym dla upośledzonych w mowie w PIERWSZY AUSTR. SZLAZKI HANDEL 
ASION a odj 


Wszystkie tu wymienione 


walei p. 
eb, 
5 zir. 


dej pigułce znajdował się napis Cauvain. 
Wir "w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 123 58 
Dostać mona w Krakowie w aptęce:p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka,:— we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi-. 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka'i Efan- 
a, — w Czernioweach w aptece p. Golichow- 
skiego. 


Ad | Jullasza Schaumann Sól Żolądkowa nt ae Alfred Rassl w Opawie | 
f ciu y ’ r 
Murek Levassouss apteki, SAPS En a E > ASCE 6 as hea p i 


Rue de la Monnaie, 234 Paris. 
kład w głównych aptekach. (122 55) 


patrzony skład doskonale: czyszczonych, | 


wino naturalne pewnie Owa WACH wszelkiego 


: soi : Obszerny cennik przesyła na żądanie 
wyborny i wzmacniający napój domowy. G : 28-10) 
= rzetelnie za pobraniem nocktow a eich pristni. Ganze. 
(Nachnahme) franco z odstawą na tutejszy 
dworzec kolei żelaznej. 


P NIU u Ora Mankiowicza, 
w CZERNIOWCACH u P. Golichowskiego. 


We Lwowio u p. Kaliksta Krzyżanowskiego. l 
{130 5 E 
E 


Dr. Schwaigera 


mee Wyciag rosliny eme 


leczy za poreczeniem gruntownie nawet za- 
starzałe następstwa samogwałtu, osla- 
bienia męskiego, polacyi itp. w przeciągu 


m 
Mh 


AYO RN A = SĄ ń Y E y 

as 660. ger. "EE AM 
zapłacę temu, który przy użyciu Dotad mięzrównana w swejem sikkuśocznem działaniu na łatwy rozkła- 
trudnych do strawienia potraw, wogóle ma ćrawiemie i ezysuczenie krwi, 


Kothego wody do ust | sine) Dist dd, pio Hrs 
Bassscaka 40 oh ki edykolwiek znów bolt pare br > plain i wxwmeaenianio eiała. Dlatego używana jako środek dyetetyczny dwa 


obok «Brygidek, 


i 
STARE WĘGIERSKIE | [poleca na porę wiosenną swój obficie za0- | 
i 


W baryłkach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie || 
Białe wino, stare, pey gatunek, litr po 26 c. 
A gi gatunek » n 20, 


(Nie tylko każdemu choremu, )| 


€ i zdro: osobliwie zaś kazdemu-ojcu rodziny EY 
g hie pirowyn, ge bea W adakibezpłatn 


j p” 7 : M poleca się broszurkę o 112'str. 

4ch tygodni, wszelkie inne choroby taj i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach," jak miestraw. | CZ0WoNe, Wino, pierwszy gatunek „a 30% || zDrairy motody naturaln 

oda] zań Say SA an Mah zębów dostanie, lab któremu ,z ust cuchnąć mesé, ho y AAA zothario kisz, eslabionio jelit, człomk za elerpienia Él Ww butelkach po 70 centilitrów : | ck. nadw- ehe 
El deczka 2-zlr. w. a, wraz z Gim będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. | kemozeidaine wszeluiego rodzaju, skrofuły, wel, bladaczka, żółtacz. | But. białego wina stołowego, doskon. litr po 40.0 


ka, ehreniesne wyrsuty s&érme, peryedyczny ból głowy, robaki, ka= 
mieñ, saflegmienie; równie też: wzastarzałej podagrze, a nawet w suchetach. 
Przy kuraeyi wedąmi mineralmemi oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem 


„ ozerwonego n » 
“y do potraw słodkiego š 
„ deserowego » 


Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 


ycia i korespondene 
yeyen p Ie ront ra nado rungsgrassa Nr. 4. W Krakowie u Jd- 


słaniem gotówki, przekazem lub; zaliczką 


» 70. 


| ay ; ul ; > > jak i ie i 7 ia, j voyi wodnej. butelką ; krzynkach 012125 h lek: do: 
należytości. (11-50:50) zefa gera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J.|tychie jęk i w czasie ich używania, jakoteż po kuracyi wo z butelką; w s po telek: do 
a: y Hammera zyera pr l kim: ostaó można u fabrykanta, prowineyonalmego aptekarza w Steckeraus|brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki cenie 
Or. Sohwalger w Wiednin VIL |wTarnowie na Mines Maryasim; myślą 1 Józefa Masnowekiego nyt. Cm polaka T A a ree: e Dod atom „EC Gleic 

E è = © ego apt. Cen h ig najmaiej inberg- i R 

Sohetteafeldgasse 60. berga, na placu: Kazim. W. (112-45.) pudełka za zaliczka pocztową. BMR — T ze Mar reel [pee bei dst BR mt (639.59 


1:22:80: | Georgem: bei Pressburg in Ungarn.“ [639-3-3] | (674 2-) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakooiński, 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


